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Pamiętajcie o wyborach do Senatu! 


Wszędzie ci sami! |F. F. 5. wnosi protest przeciw wyborom we Lwowie. 


jaką rolę u nas przy wyborach odegrali „je- 
dyni i prawdziwi“ przedstawiciele ,„rewolucyjne- 
go proietarjatu", adherenci Moskwy różnych wy- 
znań i sekt — jak walnie przyczynili się do zwy- 
cięstwa reakcji, o tem wiemy bardzo dobrze wszy- 
scy, o tem wie dobrze ogół robotniczy. Wiemy 
dobrze, jak tn we Lwowie, przyczynili się zna- 
komicie do obałenia kandydata obozu roboiniczego, 
nietylko przez to, że wystawili swe kandydatury 
śmieszne i beznadziejne, ałe i przez to, że całe 
ostrze swej agitacji zwrócili prawie wyłącznie 
przeciw kandydatowi socjalistycznego obozu! 

To samo dzieje się obecnie wszędzie tam, 
gdzie na rozkaz „Kom-internu", na rozkaz Mo- 
skwy przy nadchodzących wyborach do walki wy- 
borczej występują zwolennicy Moskwy. A idzie 
tu o rzecz olbrzymiej wagi! Nadchodzą wybory 
w Niemczech, we Francji i w Anglji, — w trzech 
państwach, przodujących Europie. 

O wszechświatowem znaczeniu tych wybo- 
row słów wielu tracić nie trzeba. Z zapartym 
oddechem oczekują wyniku tych wyborów olbrzy- 
mie rzesze robotnicze, pod czerwonym sztandarem 
socjalizmu zjednoczone; oczekuje wyniku tych wy- 
borów niecierpliwie to wszystko, co pragnie utrwa- 
lenia demokracji i pokoju wszechświatowego! 

I w tej chwili dziejowej — cóż widzimy?! 
Zwolennicy Moskwy we wszystkich tych krajach 
tworzą wszędzie „jednolity front“ przeciw demo- 
kracji i przeciw socjalizmowi! 

Zupełnie jawnie i bezwstydnie mówi o tem 
sowjecka „Prawda“ (z lutego br.), podkreślając 
jako główne zadanie Międzynarodówki. komuni- 
stycznej: „wzmocnić do najwyższego stopnia wal- 
kę, przeciw socjalno- demokratycznej Międzyna- 
zodówce'! Mówi to organ Kom-intermu, którego 
naczelnym redaktorem jest Bucharin, kierownik 
obecny Kom-internu i rzecznik polityki dyktatora 
Stalina! 

jak wspaniale wskazania dyktatorów z Krem- 
la spełnili komuniści w Niemczech, o tem wymow- 
nie świadczą wybory z przed lat kilku, gdzie 
dzięki komunistom prezydentem republiki niemiec- 

kiej wybrany został Hindenburg! 

We Francji, komuniści również przygotowują 
na najbliższe wybory, które się mają odbyć, w 
lecie tego roku, wspaniałą akcję! Francuscy wo- 
muniści w porozumieniu z Kom-jniernqm, tzn. 
ze Stalinem, postanowili njetytko przy pierwszem 
głosowaniu, ałe i przy wyborach ścisłych stawiać 
swe własne, kandydatury, bez względu na to, 
kto stanie do ścisłych wyborów. We Francji w 
każdym okręgu wyborczym decyduje większość. 
W braku większości decydują wybory ścisłe, gdzie 
walka rozgrywa się tylko między dwoma kandy- 
datami, którzy otrzymali największą ilość głosów 
inne głosy Są nieważne. 

Otóż komuniści postanowili i przy ścisłych 
wyborach utrzymać swych kandydatów, czem do 
zwycięstwa dopomogą jedunie i wyłącznie reakcji 
przeciw łewicy republikańskiej i przeciw socjali- 
stom ! zę) 

A teraz to samo widzimy w Angħi, gdzie ko- 
muści mają znikomo małą iłość zwolenników, gdzie 
są drobniutką sektą. I pomimo to we walce wy- 
borczej wystawią wszędzie swych kandydatów! 
A zwrócić należy uwagę, że w Anglii głosowanie 
odbywa się tylko raz jeden, że wzgiędna więk- 
szość głosów decyduje o wyniku wyborów; pro- 


Ponieważ posiadamy 
nadużyć i faktów. kolidujących z ustawą 
wyborczą — co wszystko w sumie wpłynąć 
musiało na wynik wyborów, przeto Komitet 
Wyborczy PPS. wnosi protest przeciwko 


wyborom do Sejnu z okręgu Nr. 50.-we | 


Lwowie. 

Celem zaś zebrania ddlsżych uuaterjałów 
co do nadużyć ii faktów łamania ustawy. 
wyborczej, prosimy wszystkich byłych człon 


liczne dowody, 


ków komisji oraz towarzyszy i wyborców 
wogóle, by zechcieli podać nam wszystkie 
znane im fakty dła poparcia prolestu. 
Prosimy o zgłaszanie się osobiście w 
czasie najkrótszym w redakcji „Dziennika 
Ludowego“, ul. Sykstuska 21, II. p.. najle- 
piej pomiędzy godz. 12—3 w południe, gdyż 
pro wnoszenia protestu upływa w dniu 
m. 


P. P. S. uzyskała 1 mandat (53) z Pińska. 


WARSZAWA, 9. 3. (tel. wł.)» Okręgowa 
komisja WE z okręgu Nir. 60 Pińsk- 
Łuniniec, stwierdziła, po ostatecznem obli- 


czeniu "głosów, że PPS., która otrzymała 
14.762 głosy ma mandat. 
Wobec. tego PPS. ma 53 mandaty. 


P. P. S$. należy się jeszcze 1 mandat. 


' Protest przeciwko wyborom w Gnieźnie. 


POZNAN. 9. 3. (Pat.). Dzisiejszy „Prz. 
Por.“ donosi. że wybory do Sejmu w okregu 
Nr. 33 Gniezno, zostaną prawdopodoonie 
unieważnione skutkiem protestu wniesione- 
go przez pełnomocnika listy Nr. 2 PPS. 
Pełnomocnik ten wniósł w swoim czasie 
listę PPS z prośbą o przyłączenie jej do 
listy państwowej Nr. 2, zaznaczając, że jest 
to lista Polskiej Partji a | i nie 
dodając trzech liter „P. P. S.*. Wskutek te- 


gu komisja listę tę oznaczyła numerem 3, 
a nie numerem 2. Ponieważ uczyniła to bez 
orozumienia się z pełnomocnikiem — listy 
PS. socjaliści polecili swoim wyborcom 
na znak protestu głosować na numer 2. — 
Wszystkie te głosy zostały unieważnione. — 
Sprawę zadecyduje Sąd Najwyższy. 
Lista Nr. 2. otrzymała w Gnieźnie 26 
tysięcy głosów- (red. ). 


porcjonainy system nie istnieje tam, tak RY jak | komun. 


i we Francji. 
Przypuśćmy więc, że np. w jakimś SCT 
na „Partję Pracy" padnie 8,000 głosów, na konser- 


watystów — 7.980 głósów, a 2.000 na liberałów; | 


wówczas wychodzi kandydat socjalistycznej „,Par- 
tji Pracy", Ale jeśli swego kandydata postawią 
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i jeśli dostaną choćby tylko 25 gł., ktore 
odbiorą „Partji Pracy", to wówczas wobec 7.975 
gł. socjalistycznych wyjdzie kand. konserwatystów 
7.980 głosami względnej większości* Wyjdzie re- 
prezentant reakcji! 

A zwycięstwo konserwatystów w Anglii, to 
zwycięstwo tego „obozu, który 'nietyłko zamach 
knuje na 8-godzinny dzień pracy, na społeczne 
ustawodawstwo ochronne, na wszystkie zdobycze 
klasy robotniczej, ale równocześnie prowadzi za- 
borczą politykę Kkolonjalną `i stanowi straszliwą 
grozę dla wszechświatowego pokoju! 

I temu obozowi reakcji przychodzę w su- 
kurs rzecznicy „rewolucji prołetarjacki na roz- 
kaz Moskwy! Bo i angielscy komuniści przyznają 
się jawnie, iż taką taktykę wyborczą przyjmują 
na rozkaz „Kom-internu*! A czemże jest „Kom- 
intern" jak nie zwykłym wydziałem dla spraw 
międzynarodowych, departamentem rządu oligar- 
chów z Kremla, rządu : Stalina, który w swej 
polityce kieruje się jedynie i wyłącznie interesami 
państwa rosyjskiego i jego obecnego rządu! — 

Oczywiście, Stalin bardzo pragnie nawiązać 
stosunki z Anglją choćby reakcyjną. Stalin bez 
skrupułów wejdzie w pertraktacje z Chamber- 
lainem, tak samo jak w sprawie długów przed- 
wojennych pertraktuje z kapitalistyczną Francją! 

A naiwni wielbjcjele i płatni agenci Kremla 
idą na rozkaz Stalina do walki wyborczej i tworzą 
wszędzie — i w Niemczech, i we Francji i w 
Anglji, tak samo jak w Polsce — „jednolity froni™ 
przeciw socjalistom i RE demokracji! 
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„DZIENNIK LUDOWY". 


Przed wyborami do Senatu. 


„Precz z biernością! 


Na terenie województwa lwowskicyo pa- 
dło na lisle PPS. około 80 tysięcy głosów. 
W najbliższą niedzielę odbędą się wybory 
do Senalu. Jeżeli solidarność robolnicza bę- 
dzie zachowana jeżeli klasa robotnicza zro- 
zumie doniosłe znaczenie łych wyborów, 
z listy naszej ..2" uzyskamy mandat do Se- 
natu. Chodzi lylko o to, by każdy upraw- 
niony do głosowania spełnił swój obowiu- 
zek obywatelski, by nie był opieszały. nie 
dawał posluchu różnym wrogom, którzy na- 
wołują do głosowania na listę sanacji, pod 
pozorem. że chodzi tu o ratowanie manda- 
tów polskich. 4 

Podczas wyborów do Sejmu otrzyiualąa 
zjednoczona sanacja (lista mr. 1. i 30) 250 
tys. głosów. Undo (ukr.) 175.000, Str. Chl. 
115.000. Piast i endecja 90.000, żydzi oko- 


ło 85.000, lista ukr. (Nr. 22) około 60.000, 


PPS około 80.000. 

Ponieważ mandatow do Senalu jest dzie- 
więć, nie zachodzi najmniejsze niebezpie- 
czeństwo. by „polski stan posiadania“ mógł 
coś stracić. natomiast grozi niebezpieczeń- 
stwo, że na wypadek bierności klasy robo- 
iniczej, która ubiegłej niedzieli rzuciła 80 
tysięcy głosów na swoją listę, na wypadek 
uchylenia się mas robolniczych od głosowa- 
nia. jej inleresy w Senacie będzie reprezen- 
tował Thulie lub inny Dąbski, obaj zdecy- 
cydowani wrogowie klasy robolniczej. 

Prof. Thulie to zakaplurzony endek, 
przez całe życie reakęjonista w myśli i czy- 
nach, w ostatnich dopiero miesiącach li- 


som glosować panowie jedynakowi. w imię 
I 


tząc się z „konjunklurą polityczną”, przy- 
warł do sanacji. a Dąbski. konserwatysta. 
zupelnie otwarcie występuje przeciw usta- 
wodawstwu robolniczemu, przeciw reformie 
rolnej, przeciw wszystkiemu. co godzi w in- 
leresy klas posiadających | 

Na takich to kandydatów polecają wua- 


ratowania „polskości kresów“. 

W imię ratowania „polskości kresów“ 
nie wahają się też kłamać, źe PPS cofnęła 
swoją listę. Otrzymujemy z różnych stron 
zapytania. czy istotnie cofneliśmy naszą li- 
się. Na lo odpowiadamy. że są to kruczki 
mniej lub więcej wybitnych chjen dla ła- 
pania naszych głosów. | 

Nie dajcie się lumanić. Ilość 80 tysięcy 
głosów rzuconych w województwie lwow- 
skiem na naszą listę „2% dowodzi. że przy 
tym samym (stosunkowo) udziale naszych 
wyborców mandat kandydata PPS Józefa 
Oktawea jest pewny. 

Nie dajcie się zaslwaszyć, nie pozwólcie 
się sleroryzować ! Trzeba powelować stra- 
ty. jakie ponieśliśmy na tym terenie podczas 
wyborów do Sejmu, trzeba dorównać kla- 
się pracującej, która na innych terenach 
Polski wybrała do Sejmu imponującą ilość 
posłów socjalistycznych. 

Przez masowy udział w głosowaniu do 
Senatu na listę nr. 2 wybierzecie do Senatu 
reprezeniania klasy ropotniczej i nie dopu- 
ścicie do lego. by was bronił wasz wróg 
zacięty. Thalie. 


Polska Partja Socjalistyczna dąży do 
jędnoizbowego ustroju demokralyczno-par- 
iamentarnego. Zamiast bowiem utrzymywać 
kosztowną Izbę drugą, Senat, wymyślony 
przez reakcję, aby hamować postęp ustawo- 


dawstwa ludowego. chłopskiego i robotni- 
czego, należałoby powołać do życia lzbę 


Pracy. złożoną z przedstawicieli klasy pra- ; 


zującej miasl i wsi. Izba Pracy, konstytu- 
cyjnie uznana. z prawem inicjatywy, czyli 
zgłaszania projektów ustaw, oddałaby ol- 
brzymie usługi ludowi roboczemu i pań- 
stwu. Ale o tę Izbę pracy trzeba będzie wal- 


czyć — dziś muny Senat. który musiny o- 
panować ! 

Do Senatu obowiązuje ta sama demokra- 
lyczna ordynacja wyborcza, co i do Sejmu, 
z tą tylko różnicą, że prawo głosowania 
mają obywatele i obywatelki po ukońiczeniu 
30 roku życia. Kandydat na senatora musi 
mieć ukończonych lal 40. Senat polski nie 
ma lych praw, co Sejm, nie może zgłaszać 
żadnych ustaw swego pomysłu, ale zajmuje 
się projektami ustaw. uchwalonemi przez 
Sejm 
Wedlug naszej Konstytucji, każda usta- 
> 


HONORJUSZ BALSAC. 


Prokurator 
i parobek stajenny. 


Piotr Leroux był biednym parobkiem stajen- 
nym w poblizu Beaugency. 

Po całodziennem kierowaniu końmi, zaprząg” 
niętymi zazwyczaj do jego wozu i po powrocie 
do zagrody wiejskiej, gdzie służył, spożywał swą 
kolację z resztą parobków, nie mówiąc przytem 
wiele, poczem zapalał latarnię i szedł do stajni, 
gdzie w jednym kącie miał zawieszony swój 
leżak. 

Jego marzenia senne nie były zbytnio po- 
gmatwane ani też szczególnie interesujące. Zwy- 
kle we śnie roił wyłącznie o swych koniach. Raz 
zbudził się nagle, zmęczony wysiłkiem nad wy- 
piątywaniem nóg konia z łańcucha, w który się 
uwikłał. Pewnej nocy śniło mu się, że do swego 
biczyska przyczepił nowy rzemyk ale  biczysko 
mimo to nie chciało wydawać trzasku; sen ten 
wzburzył go tak bardzo, że po obudzeniu się 
chwycił natychmiast za bicz, który zawsze leżał 
koło niego, by Się przekonać, czy nie został po- 
zbawiony tego naipiękniejszego przywileju wo- 
źniey i jął wśród nocnej ciszy z całych sił trza- 
skać biczem. Hałas ten poruszył całą stajnię: prze- 
straszone konie poczęły się podrywać, cisnąć do 
siebie, rżeć, tupać i szarpać na uwięzi. Piotr 
Leroux uspokoił hałas kilkoma pjeszczotliwemi sło- 


wami i wkrótce nastała znowu cisza. To było 
najosobliwsze zdarzenie w całem jego życiu. Opo- 
wiadał je zawsze, ilekroć tylko szklaneczka wódki 
rozwiązała mu język i znalazł się cjerpliwy słu- 
chacz. - 

W tymże czasie sny całkiem innego rodzaju 
nawiedzała pana Desalleus, substytuta general- 
nego prokuratora przy sądzie karnym w Orlea- 
nie. Ponieważ wywiązał sję dobrze z kilku zleceń 
ministerstwa, uwierzył, że potrafi piastować go- 
dnie nawet najwyższy urząd i w swych snach 
nocnych widział się już na stanowisku stróża 
pieczęci państwowej. Szczególnie jednak duch jego 
po całodziennem mężnem potykaniu się w sali są- 
dowej święcił w nocy trjumfy sztuki krasomów- 
czej. Sława d'Agnesseau i innych wielkich mow- 
cow nie wystarczała mu jeszcze; pogrążał się 
w najodleglejszą przeszłość aż do cudów wy- 
mowy Demostenesa, któremu pragnął dorównać, 
spodziewając się, Że go nawet przewyższy. Ma- 
rzeniem jego było stać się potężnym dzięki sile 
wymowy i ta namiętność wypłoszyła zeń wszyst- 
kie inne rojenia młodości. 

Pewnego dnia te dwie natury stanęły naprze- 
ciw siebie: a mianowicie Piotr Leroux, wznoszą- 
cy się zaledwie o jeden stopień wyżej ponad 
egzystencję zwierzęcia i pan Desallenx, który 
wspiął się ku najwyższym szczeblom spirytualizmu. 
A zaciekła walka toczyłą się pomiędzy nimi: p. 
Desalleux, siedzący na krześle prokuratora, doma- 
gał się na podstawie kilku mało znaczących po- 
szlak głowy Piotra Ieroux, oskarżonego o mord 
— a Piotr Leroux bronił swej głowy przed panem 
Desalleux. 
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wa uchwalona w Sejmie, przedłożona oyć 
musi Senatowi do rozpatrzenia. Jeżeli Senat 
w ciągu dni 30 mie podniesie żadnych za- 
rzutów. wówczas Prezydent Rzeczypospoli- 
lej ustawę ogłosi, jako obowiązującą. 

Senat ma prawo zmienić ustawę, uchwa- 
loną przez Sejm. może poczynić różne po- 
prawki w ustawie. Wówczas ustawa z po- 
prawkami wraca po 50 dniach do Sejmu. 
który może poprawki Senatu przyjąć zwy- 
kłą większóścią. ałe odrzucić może większo- 
ścią !!/q, części glosujących posłów. Dopiero 
wiedy Prezydenl Republiki ogłosi ustawę 
jako obowiązująca. 

Oczywiście. jeżeli większość w Senacie 
będzie kapitalistyczno- obszarnicza, księżo- 
pańska. klerykalno-endecka, wtedy każda 
ustawa. korzysina dla chłopów ;i roboini- 
ków. będzie w Senacie wstrzymywama i „po- 
prawiana”. czyli przekręcana na . korzyść 
kapitalistów -i magnatów. 

Oto dlaczego Senatu nam lekceważyć nie 
wolno ! 

"Socjaliści w Senacie będą stali na straży 
interesów ludu pracującego. będą odpierali 
zamachy wstecznictwa na ustawodawstwo 
demokratyczne, ludowe : 

Dlatego obowiązkiem każdego człowieka 
pracy jest dnia 11. marca oddać głos swój 


za listą or. 2. 


na czele której w województwie lwowskiem 
stoją dwaj zasłużeni, wypróbowani w pracy 
socjalistycznej towarzysze: 

JÓZEF OKTAWIEC 

DR. RAFAŁ BUBER. 


Reakcja przygofowuje się do „elgż- 
kle! walki“ w Sejmie. 


WARSZAWA. 9. marca. (A. W.) Wczoraj odbył 
się wiec Komitetu Katolicko- Narodowego, na którem 
przemawiał b. marszałek senatu p. Trąmpczyński. 

Mowca stwierdza. iż walka grupy, którą on re- 
prezentuje w nowym parlamencie będzie jeszcze cięż- 
szą, niż w poprzednim parlamencie. ' Mowca przed- 
stawił program Z. L. N. w nowym sejmie, polegający 
na stworzenii trybunału konstytucyjnego, utwierdze- 
nit swobody obywatelskiej, zniesieniu dekrer pra- 
sowego i walce z komunizmem. 


| PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU. 


WARSZAWA. 9. marca. (A. W.) Pierwsze posie 
azenie sejmu odbędzie się 27. marca. 
b U 


Mimo uderzającej nieproporcjonalności sił, u- 
dzielonych obu bojownikom przez Opatrzność, zdo- 
łałby według , wszelkiego prawdopodobieństwa 
Piotr Leroux z powodu braku dowodów ujść rę- 
kom kata — ale właśnie dzięki niewystanczającym 
dowodom oskarżenia wyłoniła się sposobność do 
popisania się nadzwyczajną wymową, która mo- 
gła w następstwach zreaiizować na;piękniejsze na- 
dzieje pana Desalleux. Ponieważ nie zaniedbywał 
nigdy niczego, co mogło pomódz jego karjerze, 


nie mógł pozwolić, aby ta sposobność mu się 
wymknęła. j 


Poza tem następująca . okoliczność wpłynęła 
bardzo niekorzystnie na los biednego Piotra l.e- 
roux. Na kilka dni przed rozpoczęciem procesu 
młody substytut, znajdując się w towarzystwie 
kilku sympatycznych pań, dał wyraz silnemu prze- 
konaniu, że uda mu się uzyskać od trybunału 
wyrok potępiający. Desalleux znalazłby się za- 
tem w bardzo niemilem położeniu, gdyby nje nastą- 
pił wyrok skazujący, gdyby Piotrowi Leroux u- 
dało się zachować głowę na karku. Byłoby to bo- 
wiem dowodem, że słowa substytuta nie są by- 
najmniej wszechmocne. Dlatego proszę nie ganić 
urzędnika: zasługa jego była tem większa, że 
chociaż nie był wcale przekonany o winie oskarżo- 
nego, robił wszystko, by udać przekonanego do 
gruntu i zdobył się na taką siłę wymowy, na jaką 
odsstu lat nie zdobył się nikt w sali sądowej Or- 
leanu. ką. ` 

(Cd. n.) 


Nr. 59 - 


„DI ZIENNIK LUDOWY” _ 


„Za pieniadze wszystko można kupić”. 


A także i „Słowo Polskie*. 


Jesteśmy obecnie we Lwowie świadkami swe- 
go rodzaju senzacji. „Słowo Polskie", organ na- 
cjonalizmu polskiego, od szeregu lat trybuna en- 
decji — przestało być organem Zw. Lud. Nar. i 
systematycznie przechyla się na stronę sanacji, o 
ile już nie jest na jej żołdzie. ; 

Dia niejednego stanowić to będzie rzecz 
wprost niewiarygodną. Zdawałoby się, że pismo 
istniejące od kilkudziesięciu lat, przesiąknięte du- 
them dmowszczyuzny — chociażby przez pewien 
kres czasu potrafi wytrwać na niesprzyjających 
zndecji falach i prądów czasów ohecnych. A prze- 
zież pismo to nie wytrwało. A nie wytrwało 
„Słowo Polskie" nie z powodu jakichś niedo- 
magań finansowych, z jakimi boryka się prasa 
robotnicza, ale z powodu braku charakteru ideo- 
wego ych, którzy o istnieniu tego pisma decy- 
dowali. 

Obecna sprawa ze „Słowem Polskiem“ wy- 
kazuje cały fałsz ideologii endeckiej, wykazuje, 
iż pieniądz i tylko pieniądz jest głównym czyn- 
nikiem, który ideologię tę krzewił, 
był i jest jedynym celem czołowych bożków obozu 
„narodowego“ 

Potwierdzają się słowa pisarzy socjalistycz= 
nych, że w ustroju kapitalistycznym, którego zwo- 
tennikami są właśnie endecy — za pieniądze 
można wszystko kupić. Urokowi dźwięczącej ma- 
mony nie mogą się oprzeć serduszka herojów 
wszechpolskich. 

Na czoło tej całej historji wysuwa się zna- 
ny już naszym: Czytelnikom inż. Władysław Ku- 
charski, b. poseł -i minister skarbu w gabinecie 
Chjeno-Piasta. 

P. Kucharski, typowy rycerz przeniysłu, był 
50 proc. właścicielem „Słowa Poiskiego* i kje- 
rując się zapewne sprytem kupieckim, iż w chwili 
obecnej można jeszcze korzystniej aniżeli później 
sprzedać „Słowo Polskie" — uczynił to bez wszel- 
kich skrupułów. Pamiętać przytem należy, że p. 
Kucharski jest jednym z czołowych ludzi obozu 
„narodowego“. A przecież pieniądz u tego pana 
ma większe znaczenie, aniżelj idea. Póki były rządy 
Chjeno-Piasta, póki endecja — zdawało się — 
jest silna i wpływowa — czekał ze sprzedażą. 
Gdy zobaczył jednak, że endecja bankrutuje, że 
jej zwolennicy zdezertowali z obozu endeckjego — 
bez wahania górę wziął interes, troska o własną 
kieszeń. 

Po sprzedaży „Słowa P.“ p. Miejbaumowi i 
innym, należącym do tzw. „Zespołu stu“ kilku 
współpracowników „Słowa P.“ założyło pisem- 
ko pn. „Sztandar Polski" jako organ Z. Lud. Nar. 

Pisemko to w sprawie „Słowa Polskiego" wy- 
jaśnia zakulisowe tajemnice tego „przeobrażenia“ 
się ideowego: 

Poruszamy dziś sprawę, która winna była 
dawno być publicznie omówioną i jeśli się 
to nie stało, to tylko wskutek wyborów; do 
ogólnego zamętu nie można było bowi 
dodawać jeszcze jednego zamieszania. Cho- 
dzi o sprawę „Słowa Polskiego". 

„Słowo Polskie', dawny organ demokra- 
tyczno-narodowy, będący wyrazem całej opinii 
polskiej w Wsch. Małopolsce — przestał być 
chwilowo organem narodowym. 

Aby uprzytomnić całokształt sprawy opi- 
nji publicznej, postaramy się przedstawzć jej 
przebieg od początku. 

„Słowo, Polskie", jeden z pierwszych orga- 
nów myśli wszechpolskiej — po wojnie stał 
się własnością w 50 proc. Związku Ludo- 
wo-Narodowego, w 50 zaś proc. inż. Włady- 
sława Kucharskiego. Ten ostatni był w przed- 
siębiorstwie „Słowa Polskiego" pełnomocni- 
kiem Zw. Lud. Nar. i kierował administracją 
przedsiębiorstwa. Między dwoma  właścicie- 
lami „Słowa Polskiego“ istnjał pozatem pro- 
tokół, mocą którego polit. kierunek „SŁ pP.“ 
oddany był wyłącznie Związkowi Lud. Nar., 
co się wyrażało w sprawie wyłączności mia- 
nowania redaktora naczelnego i redaktorów 
politycznych dziennika tylko przez Z. L. N., 
Słan ten był ściśle przestrzegany. 

Przed rokiem inż. Wł. Kucharski objawił 
chęć sprzedania swojej części „Słowa Pol 


iż pieniądz , 


skiego”. W pierwszym rzędzie wedle wspo- 
mnianego prutokołu do wykupienia jego 50 
proc. uprawniony był drugi wspóiwłaściciel 
tj. Zw. Lud. Nar. W tym kierunku rozpo- 
częto przygotowania ze strony Z. L. N., gdyż 
suma potrzebna na wykupno wynosiła bardzo 
znaczną kwotę. 

Tymczasem w grudniu ub. roku drugi współ- 
właściciel tj. Władze Stronnictwa Z. L. N. 
dowiedziały się zupełnie niespodziewanie o 
sprzedaży 50 proc. „Słowa Polskiego", do- 
konanej przez inż. Wł. Kucharskiego na rzecz 
pp. Wacława Mejbauma i Krzeczunowicza, 
jako przedstawicieli „Zespołu: Stu“. 

Przewódcą ,Zespolu Stu jest p. Mejbaum, 
Był on już raz w-życiu nacz. redaktorem 
„Słowa Polskiego". , 

Kiedy inż. Kucharski objawił chęc sprzeda- 
nia „Słowa Polskiego", p. Mejbaum posta- 
nowił wyzyskać konjunkturę i zdobyć tę pla- 
cówkę. Zrobił to podstępem i nielegalnie. 

Nie mieli bowiem prawa, bez uprzedniego 
zawiadomienia ZLN., anj inż. Kucharski sprze- 
dawać ani p. Mejbaum kupować części „Sł. 
Polskiego“. 

Nie miał prawa p. Mejbaum nadawać ,„Sło- 
wu Polskiemu“ swojego kierunku polityczne- 
go, niezgodnego z kierunkiem obozu narodo- 
wego, wobec fakti, że jedna połowa „Słowa 
Polskiego" pozostała nadal w ręku ZLN. a 
więc grupy, dzięki której, jstnieje cała siła 
„Słowa Polskiego", jego poczytność i tra- 
dycja i do której połowa praw do dziennika 
bezspornie należy. 

Za te wszystkie uadużycia odpowie p. 
Mejbaum przed sądem, dokąd reprezentanci 
ZLN. jako prawowici współwłaściciele „Sło- 
wa Polskiego" skierowali całą sprawę. 

Narazie, dopokąd „Słowo Polskie" znajduje 
się w ręku p. Mejbauma i jego kierunku po- 
litycznego —e wzywamy społeczeństwo do 
bojkotu tego pisma, jakkolwiek sami jeste- 
smy jego współwtaścicielami. 

P. Mejbaum i jego towarzysze wydali na 
siebie wyrok i wykreśkli się raz na zawsze z 
szeregów obozu narodowego, Jak zaś wy- 
gląda „ideowość" tych ludzi, walczących rze- 
komo o jakieś ideały, niech Świadczy fakt, 
że prawa ręka p. Mejbauma, niejaki dr. No- 
wak.Przygodzki objął w „Słowie Polskiem" 
posadę lustratora administracji, posadę, której 
nigdy przedtem nie było i naznaczył sobie 
pensję 1200 zł. miesięcznie, a równocześnie 
niewygodnych sobie członków redakcji, któ- 
rych, mówiąc nawiasem, byt życiowy i ich 
rodzin opiera się wyłącznie na pracy dzien- 
nikarskiej, zwolnił i wyrzucił na bruk... „ze 
względów oszczędnościowych". 

Niech te jaskrawe nadużycia mające na celu 
wyzyskanie pisma ideowego dla niskich ma- 
terjalnych zysków jednostki — będą piętnem, 
które wskaże na właściwą grę podstępnych 
uzurpatorów „Słowa Polskiego". 

Równocześnie zaś p. Mejbaum zaczął pro- 
wadzić haniebną politykę z łam „Słowa Pol." 
Pod pokrywką konsolidacji frontu polskiego 
— p. Mejbaum przez „Słowo P.“ wprowa- 
dził powszechny zamęt w opinii,  zniechę- 
cenie w szeregach narodowych i powszechną 
depresję. P. Mejbaum odmówił poparcia li- 
ście Nr. 24 w formie, która zapewniałaby 
jej — sukces. Opinja polska nie rozumiała 
bałamucenia jej przez „Słowo Polskie". 

Nie mamy wyraźnych dowodów, na czyj 
rozkaz i za czyjem poparciem działa p. Mej- 
baum. Opinja wiedzieć jednak musi że nie 
p. .Mejbaum, który nie ma majątku, a tytko 
urzędniczą pensję, kupił „Słowo P.', :ale, że 
pieniądze przyszły skądinąd. Opinja musi wie- 
dzieć, że p. Mejbaum dła prowadzenia „SŁ 
Polskiego" dziś w okresie prześładowań i 
represyj wobec działaczy narodowych 


otrzymał urlop jako nauczyciel gimnazjalny. 
Opinja musi wreszcje i to wiedzieć, że ów 
p. Nowak-Przygodzki pozostaje w ciągłym 


| 


8 
kontakcie, z 'najpoważniejszemi osobistoścja- 
mi przeciwnego obozu, który już przed kil- 
koma miesiącami głosiły, iż |mają „Zespół stu“ 
po swojej stronie. 

„Słowo Polskie“ przez swój artjku z dn. 
8 bm. pt. Po klęsce „Komitetu Katol.-Narod. 
zdeklarowało się jawnie jako organ wrogi 
obozowi katol.- narodowemu i weszło de- 
finitywnie na drogę polityki, będącej w zgo- 
dzie z tendencją „sanacji“ — zniszczenia obo- 
zu narod.-demok. 

Do chwili, gdu z łanu „Słowa Polskiego“ 
nie ukaże się .autorytatywne oświadczenie 
prawych właścicieli „Słowa Polskiego“, że 
wróciło ono na dawne tory polityki narodo- 
wej — nie jest ono organem narodowym. 
Wzywamy jeszcze raz wszystkich, do cierpli- 

* wego przeczekania procesu, który zwróci „Sł. 
Poiskie" w ręce obozu narodowego. 


Na marginesie. 


Gdzie konia kują... 


„Gazeta Poranna" we Lwowie, zmieniająca <ie- 
kierunek za każdorazową zmianą właścicieli, a orjen* 
tację polityczną ze zmianą każdego rządu ogłasza we 
wczorajszym numerze wywiad z osobą rzekomo zaj- 
mującą wybitne stanowisko w hierarchji państwowej. 
Wywiad ter pełea nonsensów jest zgoła zaprzecze- 
niem rzeczywistości, Mówi się w nim, że „wybory sej- 
mowe nie spowodowały żadnego przesunięcia ua 
lewo", że „P. P. S. niepodobna już dziś zaliczać do 
racykałów* i t. p. mądrości. 

M. in w wywiadzie tym jest następujące zda- 
nie: i d t, 
Jeśli chodzi o radykalne grupy włościańskie 

— mie widać fu żadnego przyrostu wpływów. 

Zważywszy ogromną kiemaotę na kresach i 'wysił- 

ki propagandy moskiewskiej, możnaby mówić 

wprost o pogromie żywiołów radykalnych. Okrzy- 
.czane „sukcesu” komunistów są znikomo małe. 
W krajach zamożniejszych, bardziej uporządkowa- 
' nych i fparaziej odległych od centrali sowieckich 
wchodzą do parlamentów grupy komunistyczne 
wielokrotnie liczniejsze. Niewątpliwy jest sukces P, 
P. $., ale kiedyż wreszcie przestaniemy uważać 
tę sędziwą i spokojnie trawiącą swój stan posia- 
dania partję za radykalną? Wydaje mi się, że 
nawet nazwanie jej lewicową jest zbyt ryzydkow- 
ne. A może za dowód zwrotu na lewo posłużyć 
; ma liczne 'wejście do Sejmu reprezentantów obozu 
zachowawczego? 

że faktycznie wybory wykazały wielkie przesunię- 
cie ma lewo o tem nie trzeba nikogo przekonywać, 
Stwierdza to jednozgodnie cała bez wyjątku prasa 
w Polsce i zagranicą. Komuniści istotnie nie od- 
nieśli sukcesu. Ale na ogół nie bez znaczenia jest sto” 
simkowo dość . silny przyrost głosów komunistycz- 
nych. Słusznie ktoś powiedział, że „komuniści to pod- 
szewka sanacji". | 

Uśmiech (pobłażliwości wywołać musi u mas powie- 
dzenie, że P. P. S. mie jest partią radykalną. My, 
którzy jesteśmy w silnej opozycji do rządu marsz. Pił- 
sudsłkiego, P. P. S., która dąży do zmiany ustroju, 
która dąży do przeprowadzenia reformy rolnej, do 
przerzucenia ciężarów utrzymania państwa na bar- 
ki obszarników i fabrykantów, która od szeregu lat 
walczy na każdym krokłu z reakcją —- nie jest, zdaniem 
tego pana, radykalna. Snać, że pan ien nie ma zielone- 
go pojęcia o P. P. S. i jej programie. 

A chege „udowodnić, że w Polsce nie został do- 
konany obecnie zwrot na lewo — pau ten wskazuje na 
„liczne 'wejście do sejmu reprezentantów obozu za: 
chowawczego". Szanowny panie i ty „Gazeto Poran- 
ną”, która takie mądrości drukujesz — czyż nie wiecie 
o fem, że wejście zachowawców do sejmu — to wy- 
łącznie dzieło obozu Sanacyjnego i listy Nr. 1! 

Gdyby konserwatyści samodzielnie szli do wybo- 
rów — wątpimy. czy zdobyliby chociażby jeden man- 
aat przy hajwiększych staraniach agitacyjno - finan- 
sowych. Ułatwili im sytuację „radykali” sanacyjni. Re- 
akcja konserwatywna dostała się do sejmu tylko dzięki 
sanacji, Sanacja podarowała reakcji 19—20 mandatów. 
Ks. Radziwiłł, Sapieha i t. p. weszli do sejmu igłosa- 
mi otiwmanionych i naiwnych wyborców, niewolni- 
ków. pańszczyźnianych magnaterji polskiej. 

` Czy mie wie o tem ów tajemniczy pan i druku- 
jąca jego mądrości lwowska „Gazeta Poranna“? 

Wiedzą, ale tak im lepiej do twarzy i... do in- 
teresu. í ML 
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KINOTEATR . 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


PODWÓJNY PROGRAM 18 AKTÓW 


POWRÓT Ii ZA ŚWIATA 


AACR W KAJDANACH PRZYSIĘGI 
dramat w 9 aktach. — W gł. roli: JANET. GAYNOR. -7 
zZz PAMIETNIKA EKSCELENCJI 
LEGJONÓW 1/3 komedja w 9 akt. — W R, rolach: OLGA CZECHOWA, WILLY FRITSCH, JUNKERMANN. 


Wiec P. P. S. w Sokole Il. 


W czasie całe] kampanji wyborczej nie 
było tak masowego zgromadzenia, jak wczo- 
rajsze w Sokole II w sprawie wyborów do 
Senatu. Jee” HEE- | 

Punktualnie uv godz. 6-tej wieczór sala 


wybory. a także zdradę źółtych związków 
kolejarskich rzekomo apolitycznych, — a 
wszyslkich „w gwałtowny sposób agilują- 
cych bądź to na jedynkę, bądź na 24. 


Dalej przemawiali tow. Sucharski ze 


wypełniona była po brzegi, a ogromna | Stryja na temat gospodarczy, obrazując sto- 
ilość przybyłych musiała odejść z braku | sunki społeczne i konkludując, że nie ma 
miejsca. ` dla klasy robolniczej innej drogi w czasie 


Z nastroju i z tak wielkiego zatntereso- 
wania mas wyborców, wyczuć było można 
odrazu. że spędził ich tu ból i Źal z powodu 
poniesionej klęski. To też dali temu wyraz 
gdy przewodniczący tow. Całka udzielił gło- 
su low. Hausnerowi. 

Burzliwa owacja, niemilknące oklaski, 
jakimi powitano tow. Hausnera — świad- 
czyły. jak masa robotnicza żywo reaguje 
na to. co się stało, jak nieustępliwie trwa 
przy hasłach i sztandarze PPS. 

W przemówieniu tow. Hausner zajął się 
analizą wyborów do Sejmu we Lwowie, jak 
iw całym kraju. 

Mówca poprostu z entuzjazmem, udzie- 
lającym się całemu audytorjum zachwycał 
się zwycięstwem ogólnem PPS., wzywając 
do mrówczej pracy systematycznej w dzie- 
dzinie organizacyjnej w celu powetowania 
na bruku lwowskim w dwójnasób lokalnej 
kleski. Mówcę oklaskiwano burzliwie. 

Po tow. Hausnerze przemawiał tow. 
Herbst wylykając obojętność w stosunku 
«lo tak ważnego aktu politycznego, jakim są 


wyborów jak głosowanie na 2. | 

Następnie przemawiali jeszcze low. tow. 
br Dręgiewicz, Słoniowski, Maksamin, po- 
czem uchwalono następującą rezolucję: 

Zgromadzeni wyborcy dzielnicy II w sa- 
l Sokoła II, dnia 9. marca b. r. po wysłu- 
chaniu referalu tow. A. Hausnera uchwa- 
iają: i 

1) Głusuwać dnia 11. marca b. r. soli- 
darnic i przy wzmożonej agilacji na Jiste 
PPS Mr. 2 7 F 3 j i 

2; Klasa robolnicza. a w szczególności 
kolejarze wyrażają swą szczerą radość z 
powodu nadzwyczajnego zwycięstwa „PPS. 
w walce wyborczej do Sejmu, gdzie stoso- 
wano niebywały leror oraz wyrzucono kolo- 
salne Sumy na kontelisty. 

3) Uważają fakt utraty mandatu PPS 
we Lwowie za rzecz drobnej wagi lokalnej, 
i wyrażają tow. Hausnerowi pełne zaufanie 
i nadzicję, że interesy kolejarzy i całej kla- 

| sy pracującej; znajdą w nim jak zawsze 
| znajdowali swego gorącego obrońcę. ' 


Zgromadzenie wyborcze przy ul. Zielonej 7. 


Wczoraj o godz. 6-tej wieczór odpyło | 


ców wrzał ból i żal z powodu poniesionej 
porażki we Lwowie, przyczem naprowaądzo- 
no niezwykle dużą ilość faktów nadużyć. 
Uchwałono jednogłośnie poprzeć listę 
Nr. 2 przy, wyborach do Senatu. 
Zgromadzenie ukończono o godz. 10-lej 
wieczór. 


się masowe zgromadzenie wyborców celem 
poparcia listy Nr. 2 w wybof' ach do Senatu. 
Zgromadzeniu przewodniczył tow. Swo- 
toda i tow. Trojanowska. Przemawiali tow. , 
Żelaszkiewicz, Fröhlich, Zakrzewski, Haus- 
ner, Rapak i Andraszkowa. 
W tonie przemówień wszystkich mow- 


Klasa robotnicza Europy gratuluje P. P.-S. 


> WARSZAWA, 9. marca. (Tel. wt). Otrzymaliśmy | wam imieniem socjalistycznej partji beigijskie; brater- | 


następujące depesze: f 

Serdeczne gratulacje z powodu zwycięstwa, ja- 
kie osiągnęliście pomimo wszelkich przeszkód — Se- 
kretarjat gocj. aem, partji okręgu Środkowego śląska. 

Drodzy towarzysze! Z radością prawdziwą dowie- 
uzieliśmy się © zwycięstwie wyborczem, jakie odnie- 
śliście w waszym kraju, Pierwsze wiadomości wska- 
zują jasno, że demokracja i socjalizm uczynił wielki 
postęp, którego oddźwięk będzie duży nie tylko w 
Polsce, ale w «ałej Europie. Śpieszę więc przesłać 


skie pozdrowienia. Zwycięstwo wasze w chwili, gdy 
| faszyzm tryumfuje chwilowo w niektórych krajach jest 
faktem szczęśliwym, który podniesie na duchu tych, któ 
rzy musieli emigrować. by uchronić się przed tyranją 
taszystowską, podniesie także na duchu tych, którzy w 
wielu krajach szykują się do nadchodzącej walki wy- 
borczej. Myślę o Francji, o Niemczech, o Anglji, a 
także o Belgji. Oby zwycięstwo Polski było szczę- 
śliwą zapowiedzią nowych powodzeń. Sekretarz Van 
Resbraeck, 


O porozumienie węgiersko-rumuńskie. 
Interwencja Chamberlaina. 


GENEWA, 9. 3. (AW). Dzisiejsze posie- | cych słowach do przedstawicieli Węgier i 
dzenie Rady Ligi Nar. miało przebieg senza- | Rumunji. Uchwalona w końcu odroczyć po- 
cyjny. Chamberlain zaklinał gorącemi sło- | siedzenie do południa, aby obie strony mo- 
wy. przedstawicieli Węgier i Rumunji, aby | gły się zastanowić nad wnioskiem Chamber- 
państwa te zawarły ze sobą ostaleczny po- | laina. 

Kój i przyjęły jego wniosek A 
a podslawie tego wniosku mianroby powo- | / 
ZAW wogiensBoślNEBtifelkiego trybunału DEFILADA POSŁÓW Z LISTY Nr. . è 
rozjemczego jeszcze 2 członków z państw WARSZAWA, 9. marca. (Tel. wt). W kołach po- 
neutralnych. Ten nowy trybunał miałby | litycznych rozeszła gię pogłoska, że posłowie wybra” 
rozpatrzeć wszystkie Skargi opiantów we- | ni z fisty Ny, 1 mają być iw przyszłym tygodniu przyjęci 
gierskich. — Briand i Stresemann poparli | na posłuchaniu w Belwederze przez marsz. Piłsud- 
wniosek Chamberlaina, apelując w gora- | skiego. i pra | "R 
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NA EKRANIE DNIA. 
On także... 


Po astabnich awanturach korporantow, mszczą- 
cych się na szybacii u okien i szynkach żydowskich, 
za to, że Polacy mie spełnili swego obowiązku i 
fie (głosowali na swoich kandydatów, zgłasza się na 
policję jeden z poszkodowanych, aby zarejestrować 
szkody. wyrządzone mu przez krewkich * młodzień- 
ców. ce s ž F 

* Komisarz spisuje kzkody i po chwili zjawia się 
następny poszkodowany. ~ 
ki — Gazie pan mieszka? —- pyta komisarz. 

-— (Na Łyczakowskiej 85. `° 

Ależ ram pan nie mógł mieć żadnych szkód, 
gdyż na Łyczakowie demonstracji nie było! — mó- 
wi komisarz. ) - 

— No, tak, ale ja się także nastraszyłem! 

4 | Stem. 


Min. Benesz sekretarzem 
„Ligi Narodów ? 

' PARYŻ. 9. 3. (AW). Deita „Intrasi- 
geant“ przynosi senzacyjną pogłoskę o zmia- 
nie, która ma nastąpić w składzie stalych 
władz . Ligi Narodów. Pismo to donosi. iź 
gen. sekretarz Ligi. Drumond, nosi się z za- 
miarem dymisji po 7-lelniem kierownictwie 
adminiswacja Ligi Narodów. Nieoficjalne 
konferencje przeprowadzone w tej sprawie 
w kuluarach Ligi Nar. doprowadziły: do 
wyrażenia z wielu stron życzenia, aby po- 
wierzyć lo stanowisko dotychczasowemu 
min. spr. zagr. Czechosłowacji Edwardowi 
Beneszowi. W tej sytuacji Benesz wycofałby 
się z życia politycznego Czechosłowacji. po- 
święcając się całkowicie pracy w kierownic- 
twie sekretarjatu Ligi. Definitywne decyzje 
w lej sprawie zapaść mają na sesji wrześ- 
niowej. 

ZM PZPC ZA E 0 00 RARE DRO O 
ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE. 

"WARSZAWA, 9. marca. (Tel. wi). Dziś przy 
była do Warszawy delegacja czechosłowadka do ro- 
kowań z Polską w sprawie waloryzacji ceł. Przed wy- 
jazdem delegacji odbyła się 'w Pradze konferencja 
przedstawicieli wszystkich ministerstw guospod. Posta” 
nowiono zaproponować rządowi polskiemu przuwró” 
cenie dawnej rzekomo zachwianej obecnie równowagi 
traktatowej a w razie odmowy powziąć kroki zmierza- 
jące do rewizji traktatu handlowego. 


WIADOMOŚĆ WYSSANA Z PALCA. 

WARSZAWA, 9. marca. (Pat.). Niektóre z dzisiej- 
szych pism porannych podały wiadomość o rzekomym 
wypaoku min. spraw zagran. Zaleskiego w Genewie. 
" Dia (wyjaśnienia sprawy P. A. T. natychmiast na- 
wiązała kontakt telefomwiczny z Genewą i na zasadzie 
jego stwierdza kategorycznie, że min. Zaleski żadnemu 
wypadkowi samochodowemu tie uległ i że wiadomości 

w tym względzie są całkowicie wyssane z palca, 


KOMISARZ SOW. ZBIEGŁ DO POLSKI. 

WILNO. 9. marca. (AW). W rejonie Rokitna prze- 
byj granicę na koniu dowódca jednego z oddziałów so- 
wieckich stacjonowanych na pograniczu. W chwili a- 
resztowania izbiegły komisarz sowiecki oświadczył, iź 
uciekł z armji sowieckiej mie mogąc znieść panujących 
tam stosunków., y 

REJESTRACJA RZEMIEŚLNIKÓW. 

WARSZAWA, 9. marca. (AW) W związku ze 
zbliżającymi się wyborami do Izb rzemiećlniczych wła- 
dze zarządziły rejestrację rzemieślników, której doko- 
mać mają magistraty i urzędy gminne. Prawo qłoso- 
wania do izb rzemieślniczych będą mieli tylko rzemieśl- 
nicy zarejestrowani, 0% 


, DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ KOLEJOWYCH. 
WARSZAWA, 9. marca. (AW), Min. Komunika- 
cji rozpocznie w krótkim (czasie wydawanie specjal- 
nego „Dziennika taryt i rozporządzeń kolejowych", 
w którym (umieszczone będą wszelkie rozporządzenia 
kolejowe. Dziennik ten będzie najlepszem Źródłem iu- 
formacujnem lila podróżnych ;i kupców i 


f NOWE PIĘCIOZŁOTÓWKI 
WARSZAWA, 9. marca. (AW). Ukazały się tu 
pierwsze pięciozłotówki wybite w mennicy państwo- 
wej. Monety te rozchwytywane są przez amatorów nu- 
mizmatyków, ponieważ ze względu na charakter ru- 
stuku, który ulegnie zmianie znajdują się one tylko 
w ograniczonej ilości. 


Nr. 59 


„DZIENNIE EIDOWY” 


Barbarzyństwo sądów węgierskich. 


39 lat więzienia. 


BUDAPESZT. W lutym ubiegłego roku wró- 

% cili dwaj robotnicy-socjaljiści. Magyar i Peks z 

emigracji do Pięciokościołów, które opuścili w r. 

1921-po ustąpieniu Jugosłowian z tego miasta 

i oddaniu go Węgrom. Wiadomo, że podczas 

okupacji jugosłowiańskiej w Pjęciokościołach sku- 

piały się żywioły demokratyczno-republikańskie, i 

że z ich strony wyszedł nawet „plan obwołania 
tamże republiki Baranya. `” 

Na jednem z posiedzeń rady miejskiej w Pię- 
ciokościołach jeden z członków postawił wniosek, 
protestujący przeciw białemu terrorowi na Wẹ- 
grzech i domagający się, aby koalicii zezwoliła 
ma „przedłużenie okupacji jugosłowiańskiej aż do 
czasu, gdy na Węgrzech zapanują stosunki praw- 
ne. Dwaj członkowie rady, Magyar i Pecs brali 
udział w tem posiedzeniu, nie zabierali jednak 
na niem głosu. Mimo to oskarżono ich o zbrod- 
nię zdrady stanu. Proces ak się uwolnie- 


niem Persa, a skazaniem Magyara 
ua 5 lat więzienia. 


Niebawem odbył się drugi proces, w którym 
stawali jako oskarżeni o zbrodnię zdrady stanu, 
buntu i obrazy naczelnika państwa, których to 
przewinień mielj się dopuścić w czasie krótkiego 
trwania republiki Baranya. a to skazano każ- 
dego- z mich * 


H 


na 12 lat Mozióia. 


Trzeci proces wytoczono im za to, że po 
zamordowaniu socjalistów Somogy'ego i Bacso 
zwołali zgromadzenie protestujące. Za to otrzy- 
mali ~” 

pu 5 lat więzienia. 


Ogólna kara obu robotników *opiewa na 39 
lat więzienia. Prokuratorjj wydała się ona jednak 
jeszcze za nizka, gdyż wniosła odwołanie. 


Trzynastoletni chłopiec skarży swego ojca. 


Niezwyktą sprawę rozpatrywał przed kilku dnia- 
mi 'wiedeński sąd karny l. Trzynastoletni gimnazjalista 
oskarżał swego ojca o obrazę czci, ponieważ ojciec 
rzucił na niego podejrzenie, że w gminażjum kradł 
książki. W czasie rozprawy ojciec” oświadczył, fże 
przedstawi dowód prawdy. Przewodniczący trybuna- 
pt Zwrócił się do małego oskarżyciela z zapytaniem, 
czy poważnie podtrzymuje skargę przeciw ojcu. Gim 
nazjalista odpowiedział, że chodzi mu przedewszyst- 
kiem o to, aby mie ciężył ma nim zarzut kradzieży, 
ponieważ jesi wieprawdziwy i niewzasadniony. Ojciec 
rzucił ma niego taką potwarz, chyba dlatego, że jest 
tozwiedziony z jego matką, a syn został przyznany 
matce. Ojciec z początku był nieustępliwy, pomimo, 
, že sęuzia ostrzega! go, że przeprowadzenie dowo- 
cu prawdy, może mieć fatalne następstwa dla jego 
Gziedka, jeżeli zarzut kradzieży odpowiada prawdzie. 
n pen E OPO 


z a A OZON NN RAZ 


Ale i fila oskarżonego imogłoby być niemiiem, gdyby 
mr uGowodniono, że obraził syna niesłusznie. 

Peme milości i taktu było zachowanie się 
chłopca, ktory prosił sędziego, aby ojca nie karat, 
lecz skłonił go jedynie, by obetgę odwołał. 

To szlachetne wystąpienie małego oskarżyciela 
wywaito ma ojc. piorunujące wrażenie. Przez chwilę 
stał bez ruchu, lecz potem podszedł do swego syna, 
objął igo „serdecznie i ucaiował, poczem rzekł: „Nie 
chcę cię smucić, oawołuję więc zarznit, i oświadczam, 
że nie kraałeś'! Obaj płakali z wzruszenia, a ojciec 
wyraził gotowość złożenia tego oświadczenia na pi- 
śmie. Przed sądem zostało stwierdzone, że nie było 
żaanych podstaw do stawiania zarzutu kradzieży, po- 
czem mały oskarżycie li oskarżony opuścili zupełnie 
pojednani gmach e 4 t 


„Próby odmładzania - to tylko operacje finansowe“. 


Organizmu ludzkiego nie można odmłodzić! 


We Wiedniu wygłosił przed kilku dniami prof. 
dr. Tandler, przewodniczący |. Instytutu anatomicz- 
nego, wykład o konstytucji człowieka i jej wpływie 
na jego los", Konstytucją nazywa się właściwości or- 
ganiczne ciała poszczególnej jednostki i różnorodny 
(zależnie od indywidualności sposób reagowania or- 
ganizmu na wpływy świata zewnętrznego. Nowocze- 
sna nanka zajmuje się wyczerpująco tym problemem: 
jedni uczeni twierdzą, że konstytucję ciała można zmie- 
nić, inni znowu, że ona zmienić się nie «da. Tandler 
przychyla się do tego drugiego zapatrywania. 

Konstytwcja według niego — jest cielesnem i 
utchowem fatum jednostki, jest właściwością, która 
się z człowiekiem rodzi i towarzyszy mi aż do grobu. 
Powstaje ona z chwilą zapłodnienia i z tą chwilą 
całe przyszłe życie jednostki ma już wytyczony swój 
kierunek i charakter. Wszystkie późniejsze wpływy 
nie mogą już oddziałąć na zmianę konstytucji. 


Ofiara nieporządków. 


We czwartek. 7. b, m, o godz. 5-ciej popołudniu 
został zabity prądem elektrycznym elektromonter jan 
Kreger, lat 34. Sato się to w chwili, gdy wykony- 
wał pracę na linji telefonicznej. 

Winę tu ponosi kierownictwo elektrowni Walma- 
na (w Sokalu puszczając zbyt wcześnie prąd elek- 
tryczny, na co monter nie był przygotowanym. jest to 
już trzeci z rzędu wypadek. 4 

Poiępienia godnym jest ów brak porządków w 
elektrowni, jest to uiczem iunem, jak karygodna igno- 
rancja. Podobno władze policyjne zajęiy się tą spra- 
wą. Może otrzyma nauczkę p. dyrektor wspomniane- 
go przedsiębiorstwa iż z życiem ludzkiem igrać nie 
wolno. Na wyrzuty ze strony iednego z pracowników 
opowiedział ów pan, że to nikogo nie powinno nir 
obchodzić, 


Wczesne starzenie się człowieka, czy też siha 
wanie do późna; fizycznej i umysłowej czerstwości, 
zależy wyłącznie od wrodzonej siły napięcia jego 
muskulatury, która stanowi: o pewności i precyzji 
jego richów. Dlatego prot. Tandier występuje prze- 
ciw operacjom, mającym na «celu odmłodzenie orga- 
nizmu, twierdząc, że nie prowadzą one do niczego. 
Ludzi ogarnęła panika przed starością, nie chcą Wy- 
głądać starą i ta obawa pędzi ich w ramiona lekarzy 
„odmłodzaczy'. Tandler jako anatom zwalcza te ope- 
racje, oświadczając, że zmiany w organizmie wywoła: 
ne starzeniem się, nie dadzą się ;drogą operacji 
Lsnuąć. Zawsze byłi i są ludzie, którzy długo za- 
chow. ją młodość, tak jak inni urodzili się już star- 
cami. Różnice te zależą od koastytucji. Próby odmła- 
azania prof. Taadler nazwał sarkastycznie sę ów s] 
mi finansowemi". 


Kongres, opieki nad dziećmi k 
i młodzieżą. | 


W lipcu b. r. odbędzie się w Paryżu jednocze- 
śnie z kotugresem pracowników społecznych kongres 
opieki nad dziećmi i młodzieżą. Każdy kraj tworzy ko- 
mitet narodowy, którego zadaniem będzie zurganizo- 
wanie współpracy z kongresem i przygotowanie eks- 
pomatów na wystawę, Polska przyjmie również udział 
w kongresie i wystawie, jest więc rzeczą, ze wszech- 
miar pożądaną, aby ten udział wypadł jak najlepiej. 

W ym celu ministerstwo pracy i opieki społe- 
cznej zwróciło się do wojewodów, aby w zrozumieniu 
ważności reprezentacji Polski na terenie międzynaro” 
aowej wystawy w Paryżu, spowodowali jaknajsku- 
teczniejszy 'wysiłek podległych sobie organów w ce4 
lu szybkiego i dokładnego wykonania prac, zieco- 
nych przez ministerstwo. 


s 


P 
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Jak wygląda rosyjska partja bolszewicka ? 
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Bardzu ciekawą statystykę znajdujemy w o- sły przyrost 48.798 członków (t. zn. 68 procj. 
ficjalnym organie sowieckim „Prawda“ (z lutego | Ale najwięcej przyszło nowych członków w 
br.), która rzuca charakierystyczne światło na to, | czasie. utrwalenia się dyktatury bolszewickiej w 
jak i kiedij wzrastała komunistyczna partja w | najnowszej jej fazie: © - + 
Rosji sowieckiej; jest to oficjalny wykaz zwolen- lata 1924-—1925 304.084 członków: - 
ników tej partjj z podaniem dat, od kiedy do r 
partji należą. 

A więc takich, którzy do partji należą od 
1904 r. (albo z lat poprzednich) — jest 1.948 
(t. zn. 0.5 proc). 

Członków partji od 1905—1906 (od czasu 
pierwszej rewolucji rosyjskiej — .2.256 (t. zn. 

0.4 proo.). 

W czasach od 1907 do 1909y — przybyło 
858 członków (t. zn. 0.1 proc.). 

Od czasów zwycięskiej rewolucji boiszewic- 
kiej z lat 1917—1918 — przybyło zwolenników 
74.299 (t. zn. 10.6 proc.). 

Pierwsze lata „Nep'-a 1921 -1923 przynio- 


(42.20 proc.) : 

lata 1926—1927 — 124.314 członków , — 
(17,20 proc.). i 

Olbrzymia większość „armji czerwonej“ — 
(59.5 proc.) pochodzi więc z ostatnich lat, gdzie 
do obozu bolszewickiego napływają masowo ci 
wszyscy, którzy pragną korzystać z protekcji oli- 


nigdy nie byli rewolucjonjstami, ani nje przygo- 
towywali rewolucji, ani o nią nie walczyli ani 
dla niej niczego nie ryzykowali! 

To jest gwardja oligarchji sowieckiej, gwar- 
dja Stalina, który dziś na wygnanie dalekie w 
Turkiestanie zsyła Trockiego! 


Kryzys vwvęglowv yy. 
| Stanowisko międzynarodowego komitetu górników. 


Przemysł iwęylowy od szeregu łat przechodzi | środków, któreby przemysłowi i publicziuości udostę- 
ciężkie przesilenie. Okrzyczane „lenistwo“ robotnika | pniały wszystek im potrzebny węgiel, po możliwie 
okazuje się kłamstwem, wydajność bowiem pracy je- | najnizszych (cenach. 
go wzrosła niepomiemie a w stosunku do konsumcji Jako Środek dojścia do tego oelu proponuje mia- 
węgla wprost katastrofalnie. Produkcja węgla wzrasta, | nowicie przyznanie krajom produkującym najlepszy wę- 
a korsimcja się obniżyła z powodu nowych środ- | gie ipo cenach najtańszych, premij, w formie najwyż- 
ków opalania, technicznych ulepszeń, aparatów do o- | szego iwywozu. 
palania węglemł i t. p. 1 Poaobne porozumienie polożyłoby koniec protek- 

Sytacja taka nie da się naprawić zwykłymi | cjonizmowi celnemu, który stanowi niebezpieczeństwo 
środkami, jak m. p. wzajemną konkiwencją, lecz cały | dla iwszystkąch i obciążenie dla krajów, gdzie są stoso- 
przemysł węglowy musi być gruntownie zreorganizo- | wane, oraz dumpingowi (dumping to jest system sprze- 
wany. dawania pewnych artykułów zagranicą taniej przy za- 

"W gprawie tej zabiera też głos międzynarodowy | pewnieniu sobie w kraju cen wyższych na pokrycie 
komitet górników, który po obradach odbytych nie- | strat, poniesionych wskutek wywozu. Na takich za- 
aawno powziął cały szereg doniosłych rezolucji. sadach jest u nas oparty wywóz cukru, który dlatego 
w kraju jest drogi, że zagranicą — ze względu na 


MIĘDZYNARODOWA KONTROLA ROBOTNICZA NAD | Konkurencje innych krajów jest sprzedawany taniej). 


REORGANIZACJĄ KOPALŃ. 

W większej części krajów dokonuje się reorgani- UJEDNOSTAJNIENIE WARUNKÓW PRACY. 
zacja przemysłu węglowego. Komitet wykonawczy gór- Choazi o ujednostajnienie w pewnej mierze wa- 
ników nie myśli o ograniczeniu tych usiłowań, ale | runków pracy robotników kopalnianych i o umożli- 
przemiany te pie mogą być wykonywane przez samych | wienie nieludzkich praktyk konkurencyjnych drogą ob- 
tylko przedsiębiorców, bez kontroli i zdania mas ro- | niżania stopy życiowej robotnika, które w końow do- 
botniczych, również zainteresowanych w tej kwestji. | prowaazić musi do zpodjegacją, przesilenia przez ogólny 

Międzynarodowy komitet (górników jest zdania, | spacek konsumcji. | 
że hie można reorganizować przemysłu węglowego | Komitet jwykonawczy zdziagnitódowej Federa- 
bez uwzględniania lkwestji bezrobocia. Chodzi o za- | cji Górników jest zresztą zdania, że uspołecznienie 
pewnienie pracy wszystkim przynajmniej częściowo, | kopalń węgła we wszystkich krajach znacznie utatwi- 
do chwili dopóki mie skierują się do innych zawodów, | toby rozwiązanie zagadnienia węglowego, tworząc ró- 
w których okaże się zapotrzebowanie rąk, oraz o | wnocześnie bogactwo „dla społeczności, Któreby na 
zasiłki dla (bezrobotnych. któreby im i ich rodzinom | korzyść [tychże mogłoby być użyte. 
zapewniały minimum egzystencji. W końcu komitet zaprotestował przeciw stanowi- 

Komitet 'wykonawczy Międzynarodowej Federacji | sku delegacji angielskiej w Lidze Narodów, która 
górników, mie chciałby stworzyć monopolu i wyklu- | chce zawiesić iub odroczyć konwencję waszyngtoń- 
czyć / wszelką konkurencję, idzie o przedsięwzięcie ską o 8- godzinnym międzynarodowym dniu pracy. 


Ile miastom potrzeba na inwestycje? 


Związek miast polskich przeprowadził ciekawą | kopołskie —  21,643.000 zł. miasta pomorskie — 
ankietę, 'w sprawie potrzeb inwestycyjnych miast pol- | 4,054,000 zi., wreszcie miasta śląskie >- 10,826.000 zł., 
skich, z których większość —- mie posiada dotychczas | razem więc 262,259.000 zi. 


najełemeniamiejszych urządzeń, oddawna istniejących Ogółem więc na cele inwestycyjne potrzebują 
„w miastach zachodnio- europejskich. miasta purnę «przekraczającą : 640 mitjorów złotych. 

Zestawienie (cyfr, podanych przez 552 miasta ze Nie wchodzi tu w rachubę Warszawa, która całą 
wszystkich dzielnic Rzplitej wykazuje następujące po- | pożyczkę swoją w wysokości 100 milj. złotych prze- 
trzeby : ai Í pesg pa inwestycje. 

Na fmwestycje I. kategorji, do których zaliczono Z większych miast obliczają swe potrzeby inwe- 
rzeźnie, targowice, elektrownie, gazownie, hale tar- | stycyjne: i 
gowe, łaźnie i tramwaje -— potrzebują ogółem 234 Lódź na 27,886.000 zt. 
miljony złotych. ; Lublin na i15,480.000 za. 

Na inwestycje II. kategorji, t. j. na budowę wo- Lwów ma '2,600.000 zt. i 
corciągów 1 kanaiazacji, potrzebują miasta 147 mil- Kraków ma 49,190.000 zł. 
jonów ZŁ. ' | Wilno, na 12,000.00U zł. 

Na {wszelkiego rodzaju inne inwestycje, a więc | * Poznań jpa 22,500.000 aż. 
na pucowę szkół, szpitafi, zakładów opiekuńczych, bu- Toruń na 2,340.000 zł. 
dowę i ulepszenie ulic miejskich i t. p. —- najwięcej Katowice na 12,750,000 zł. 
vpazywiście potrzebują miasta b. Kongresówki, któ- Weahiuy |zapowiedzi Banku Gospodarstwa Kra- 


» 


garchji dyktatorów z Kremlu, a którzy przedtem 


re będąc pozbawione przez długi czas samorządu, | jowego przystąpić on ma w najbliższym ozasie ido ~ 


największe vod tym względem posiadają braki. sfinansowania inwestycji miejskich l. kategorji, w 

A więc miasta b. Królestwa Kongresowego -- |! pierwszym rzędzie dla tych samorządów, które nie 

186,800.000 zł., miasta woj. wsch. — 16,603.000 zł, mogą korzystać z długoterminowego kapitału zagra- 
| miasta małopolskie -- 52,539.000 zł., miasta wiel- niemego. 
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DZIENNIK LUDOWY“ 


P. P. S. Levwvandóvvka 


Dziś, w sobotę 10 marca o godzinie 3'30 popołudniu odbędzie się 
w sali Ochotniczej Straży Pożarnej w Lewandówce 


WIEC przedwyborczy do Senatu 


Reierować będzie tow. Hankiewicz, 
E 4 


— Towarzysze, Wyborcy jawcie się licznie ! 


Przegląd prasy. 


„Łimanowski i Lubomirski. 


W niedzielę odpywają się wybory do Se- 
matu. — Z ramienia PPS. na terenie miasta 
Warszawy kandyduje sędziwy tow. b. sena- 
tor Bołesław Limanowski. Nazwisko to nie 
potrzebuje żadnej reklamy. Mówi samo za 
siebie. A przecież istnieje groźba, że opie- 
wając się na głosach do Sejmu, tow. Łima- 
nowski może nie wejść do Senatu. Byłoby 
to wieikinm skandalem. 

Rozgrywka o mandal dla tow. Lima- 
mowskiego nastąpi między jedynką i komu- 
pistami. 

W sprawie tej tow. Niedziałkowski pisze 
aw „Robotniku” : 

Los zdarzył, że walka istotuu O mandat sena- 
torski stolicy odbywać się będzie pomiędzy trzema 
nazwiskami: Bolesława Limanowskiego, ks. Zdzi- 
sława Lubomirskiego i Adolfa Warskiego-War- 


szawskiego. | 
Bolesław LŁimanowski — to Socjalizm, Nie- 
podległość i Demokracja, to zespolenie w ca- 


łość nierozerwalną najchlubniejszych tradycji i 
wiecznej młodzieńczości obozu Polski pracującej. 
Ks. Zdzisław Lubomirski to zdecydowana 
deakcja społeczna, to ugoda kolejna — w latach 
przeawojennych i pierwszych dwóch wojennych 
w stosunku do caratu, poźniej —- za epoki Rady 
Regencyjnej -— w stosunku do okupantów. 

Adolf Warski-Warszawski — to zdrada So- 
cjalizniu, (wyrzeczenie się Niepodległości, kapitu- 
lacja bierna, bez poczucia własnego choćby ho- 
noru, przed rozkazami dyktatury Stalina w 
Moskwie. ) 

Bolesław Limanowski -- powstaniec z r. 
1863, pisarz, historyk, wielki uczony, założyciel 
pierwocin uchu socjalistycznego w Polsce, kil- 
kakrotnie wygnany „na emigrację" przez wszysi- 


Wieczorem. 8. lipca ub. r. mieszkaniec 
Kleparowa Władysław Bojarski wracał z 
miasta do domu w towarzystwie swej Żony 
Anny i szwagnowej Józefy. Schrcierowej. — 
Gdy; towarzystwo to przechodziło obok mie- 
szkania Wojciecha Demetra, Bojarski, ma- 
jac z nim jakieś sąsiedzkie porachunki, za- 
wołał. „Kozak. chodź t!“ Na to wezwanie 
Demeter wybiegł z siekierą w ręku. Obecne 
-przy tem kobiety „rozbiroiły* go jednak. — 
Podczas następnej utarczki słownej, Bojar- 
ska zachęciła męża do użycia rewolweru, 
wołając: „Płuj Władzio!' Bojarski  usłu- 


Weksle zamias 


kich z kolei zaborców; człowiek, którego zycie 
było mieustauną walką, nieustauną ofiarą; czło- 
wiek, który nie splamił się przez dziesiątki, dzie- 
siątki lat pracy społecznej ani jednym kompromi- 
'sem z sumieniem własnem, z ideą własną; rycerz 
niezłomny Sprawy; ktoś, kto potrafił stworzyć 
ze swego żywota jakąs cudowną epopeę wszyst- 
kiego, co jest najpiękniejsze i najdumniejsze na 
świecie... t naii? 

l ks. Zdzisław Lubomirski — przedstawiciel 
„typowy arystokracji polskiej z okresu niewoli; u- 
rzęaowy, oficjalny „ugodowiec' za władztwa Ro- 
sji, bo przywódca t, zw. Stronnictwa Polityki 
Realnej; słynny, jako prezydent miasta, z afery, 
znanej pod nazwą „tabliczki Traugutta". Pamię- 
tacie? dazisiejsza ulica Traugutta nosiła ongiś ty- 
tl „ulicy hr. Berga", „usmiritiela" powstania 
styczniowego. Trzy razy młodzież peowiacka zry- 
wała nocą napis, poświęcony Bergowi i zastę- 
'powała go nazwiskiem Trauguita; trzy razy pre- 
zyaent Lubomirski kazał przywracać stan poprzed- 
ni, bo chciał być „lojalny“ wobec „swego” Rzą- 
dt, Rządu petersburskiego, w myśl Konwencji 
haskiej. A później zmienił „orjentację'. Jesienią 
1917 r. wszedł do Rady Regencyjnej. „Robił' v- 
godę z Berlinem i z Wiedniem. Były takie sławet- 
ne „umowy“, co imieniem „Królestwa“ Polskie- 
go 'wyrzekały Się... nietylko Poznańskiego. Po- 
zatem ks. Lubomirski należy dzisiaj do obozu mo- 
narchistycznego, reprezentuje w stolicy „Orga- 
nizację Zachowawczej Pracy Państwowej". 

I oto jego kandydaturę forsują — przeciwko 
Limanowskiemu dawni „peowiacy", niepod- 
ległościowcy, „postępowcy", „radykali”. 

Tym razem nie będzie to już zgniły kom- 
promis. | 4 

Tym razem będzie to samobójstwo Idei. 


Krwawy sąsiedzki porachunek w Kleparowie. 


chał żony i strzelił w kierunku przeciwnika. 
Kula na szczęście przeszła jednak obok gło- 
wy Demetra i ugrzęzla w ścianie. Bojarska, 
widząc, że mąż spudłował, zawołała: „Płuj 
jeszcze !“ 

„uż mam kulę w nodze!“ — krzyknął 
po drugim strzałe Demeter i cofnął się do 
mieszkania. 

Epilog krwawego zajścia rozegrał się 
wczoraj przed wyrokującym sędzią r. Łycz- 
kowskim. Po przeprowadzonej rozprawie 
Bojarski zostal skazany na 4, żona zas jego 
na 2 miesiące ciężkiego więzienia. 


t gotówki 


znaleziono w kasach „Powszechnych domów składowych” 


Przy mł, Na Błonie mieszczą się „Powszechne 
„iomy składowe", w których są przechowywane to- 
wary nadeszte z fabryk, aż do czasu wykupu przez 
"Imteresentów. W  przedsiębiorstwie tem gmina miasta 
Lwowa ma 25 procent udziałów. 

W ostatnim (czasie z polecenia komisarza miasta 
p. Strzeleckiego przeprowadzono tam kontrolę, przy- 
czem Gtwierdzono, że kilku kupoów pobrało towary wy- 
Bokiej wartości nie za (gotówkę lecz na weksle, które 
«w terminie nie zostały wykupione. Powiadomiona o 
tem policja zarządziła aresztowanie kupców Samuela 
Lecltowicza, i Józefa Gerstenfelda, właściciel zaś fir- 
my spedycyjnej „Trasitus”, Herman Feldman zbiegł 


i ukrył się przed aresztowaniem, Również pociągnięta 
do odpowiedzialności dyrektora Powszechnych domów 
składowych p. Rutkowskiego. 

Powiadomiona o tem prokuratorja sądu karnego 
nie dopatrzyła się jednak w tem oszustwa i poleciła 
aresztowanych wypuścić na wolność. Sprawęstę prze” 
kazano do sądu cywilnego. 


' GROŻBA INFLACJI W JAPONII. 

TOKIO, 9. marca. (AW). Rząd japoński uchwalił 
wydmie znacznej liczby bonów skarbowych. Zarządze- 
nie to nastąpiło wobec groźby inflacji, przed którą 
stoi skarb japoński. 


- 
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Zygmunt St. Zgodziński | 


tow. sztuki drukarskiej, jubilat i członek-in- 
walida Stow. drukarzy lwowskich „Ognisko“, — 
zmarł dnia 9 marca br. w 77 roku życia po dłuż- 
szej chorobie. Po ukończeniu praktyki drukarskiej 
został wypisany dnia 1 siycznia 1868 roku na 
tow. sztuki drukarskiej i 'wkrótce udał się w 
podróż, dla zaznajomienia się z życjem organiza- 
cyjnem w innych krajach. Powróciwszy do Lwowa 
w roku 1870 otrzymał natychmiast pracę w Dru- 
karni Rządowej w przeddzień pierwszego strej- 
ku drukarzy lwowskich. Zorjentowawszy się w 
sytuacji, porzucił natychmiast pracę, którą wła- 
ściwie nawet nie rozpoczął i przyłączył się do 
strejkujących, by wspólnie ze starszymi kolegami 
brać udział w pierwszej walce pracy z kapita- 
łem na grutcie Lwowa. - z) 

Stanowiskiem tem zjednał sobie odrazu serca 
takich przewódców strejku jak śp.: Miańkowskie- 
go, Daniluka, Ferdinandjego i innych. , > 

Po zwycięskim strejku bierze czynny udział 
w pracach Stow. „Ognisko“. — Piastuje mandat 
skarbnika, następnie przez lat kilka był przewod- 
niczącym „Ogniska". Przez długie lata przedwo- 
jenne był przewodniczącym Zgrom. Tow. założy- 
cieiem „Kółka zabawowego drukarzy lwowskich", 
założycielem „Konsumu Drukarzy”, „Kasy. Zalicz- 
kowej Pomoc" itd. ‘ 

Stał zawsze wiernie na gruncie ideologji so- 
cjalistycznej i do ostatnich dn; żywota pozostał jej 
wiernym. x 

Drukarze lwowscy, mając to wszystko na 
względzie urządzali mu w dniu 17 maja 1920 
roku 50-letni jubileusz pracy zawodowej i organi- 
zacyjnej, czcząc w nim jednego z nielicznych już 
uczestników pierwszego strejku drukarzy lwow- 
skich, dzielnego członka organizacji i wiernego 
wyznawrcę zasad socjalistycznych i gorącego jej 
agitatora. i Lb gr 

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w niedzielę 
dnia 11 marca o godz. 3 popoi. z krypty Zakonu 
OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski. 

Na pogrzeb ten zapraszamy wszystkich towa- 
rzyszy, by licznym udziałem oddali ostatnią przy- 
sługę wiernemu towarzyszowi Ideji. *; 

Cześć Bojownikowi o prawa ludu! 

im O GENE a S 


Proces w sprawie zamordowania 
sp. kuratora Sobińskiego. - 


"35 dzień rozprawy. 


W ostatnich dwóch dniach przemawiali obrotcg 
ar, Dawydiak, dr. Szuchewycz iidr. Pawencki w spra 
wie oskarżonych Atamańczuka,  Janickiej, Koroluko- 
wej, Kowałyśka, Derłyci i innych. 

Dziś będą przemawiać dr. Hankiewikz i dr. Wolo- 
szyn. Po ich przemówieniach nastąpią końcowe wy- 
wody przewodniczącego, poczem odbędą się narady 
sęaziów przysięgłych. / 

Wyrok prawdopodobnie zapadnie we wtorek tuk 
w środę. . ' 
p — A a 0. MAO RER 


Katastrofa samolot. pod Radomiem. 


WARSZAWA, 9 III. (tel. wł.). Wczoraj w po- 
łudnie starostwo w Radomiu zawiadomione zostało 
o katastrofie lotniczej uparatu wojskowego, która 
wydarzyła się pod Radomiem. Katastrofie uległ 
samolot z puiku lotniczego z Krakowa. Por. pilot 
Leopold Żurowski poniósł Śmierć na miejscu, po- 
mucnik-obserwator Waciaw Mosiewicz doznał licz- 
cznych obrażeń. Przyczyna katastrofy była praw- 
dopodobnie gęsta mgła. 
ZZO ZO AE OE 


"Głód uśmierzany salwami 


_ karahinów. 

MADRYT, 9 III. (AW.). Na skutek surowej 
kontroli hiszpańskich władz celnych na granicy 
Gibraliaru doszło do gwałtownych zajść. Tłum, 
złożony z kilku tysięcy kobiet i dziec starał się 
przełamać kordon graniczny, niosąc z sobą za» 
pasy aprowizacji. Żandarmerja wobec nieustępli- 
wej pozycji tłumu dała salwę karabinową, rozpra- 
szając zbiegowisko. Dwie osoby zostały zabite, 
znaczna ilość ciężko ranna. i 

—::- 
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Nasze bratnie organy « 0 o wyborach. 


„Vorwarts” przedsiawia wyniki wyborów w Pol- 
sce, komentując je w sposób następujący: 

„Jaki mdział w sukcesie wyborczym fisty rządowej 
miai terror władz i samowolne unieważnienie kandyda- 
tur opozycyjnych oraz (głosów, które na nie padły, 
tego chyba nigdy cyfrowo nie będzie można ustalić. 

Rząd Piisudskiego zapewne nie pozwoli nawet 
sejmowi na należyte zbadanie przebiegu wyborów. je- 
anak sam szwindel wyborczy nie wystarczałby do 'za- 
pewnienia rządowi tak wielkiego zwycięstwa. Jakież 
przyczyny tu działały?" 

„WVorwarts” pisze dalej: 

„Szerokie masy uległy hasłu sanacji, ktora po 
wosywała się na imię: Józefa Piłsudskiego, bohatera 
maroaowego, wojownika o Polskę niepodległą. Jeśli 
antyparlamentarny charakter tego rządu nie wywołał 
silniejszego odruchu na jaki pozwalał pokojowy śro- 
dek kartki wyborczej, to dowodzi to tylko, że paria- 
ment nie zapuścit zbyt giębokich korzeni w pocznciu 
ludności. Nie jest-to zresztą dziwnem u narodów. 
które (wzrastały bądź w atmosferze zupełnego ab- 
solttyzmu, bądź półabsolutyzmu. 


w halszym ciągu artykur stwierdza, że klęska na- 
cjonalistów i |klerykałów jest pocieszającym objawem 
w szczególności dla porozumienia z państwami są- 
sieaniemi. W końcu autor uważa, że rządu Piłsudskie 
go nie należy, mimo niedzmokratyczności uważać za fa- 
szystowski, z powodu miewątpliwie pokojowego kierun. 
ku w polityce zagranicznej. : 


Character wyborów jako zwycięstwu nad skraj. 
nym nacjonalizmem podnosi w dużej mierze zwycię- 
stwo socjalistyczne. 

„Le Popuiaire" z 5. marca nie ma jeszcze rezul- 
tatu wyborów, natomiast poświęca wyborom dość 
cierpkie uwagi. Zdaniem tego organu, przeciwnie, po- 
kój Europy nie jest zabezpieczoay. gdy patrzeć nań 
bęaziemy ze stanowiska składu sejmu polskiego, wy- 
szłego z wyborów pod kierownictwem sanacji, a „Re- 
publika - polska ma przed sobą jeszcze O ryś 
przejście”. ` y 

Wiazimy więc, że zagranica z nadzwyozajnem ta- 
pięciem śledzi nasze sprawy i rezultatem wyborów 
mierzy najbliższą naszą przyszłość, 


i 8 


Pokłosie wykorów sejmowych 1 w okr. 49, 


Zakończyliśmy - akcję wyborczą do Sejmu. 
Wychodzimy z niej nie z . druzgocącą klęską 
wprawdzie, lecz z niepowodzeniem.  Sprobujmy 
podsumować wyniki i przeprowadzić końcowy ra- 
chunek, ustalić własne winy i niedopatrzenia a 
równocześnie palcem wskazać na główne, poza 
nami leżące powody ujemnych rezultatów. 

W roku 1922 uzyskaliśmy niemal bez agi- 
tacji 6.000 głosów. Był to jednak okres ożywio- 
nego ruchu w przemyśle naftowym, na długo przed 
redukcją, która dała nam się mocno we znaki na 
terenie Ustrzyk, Liska, Ropienki i — Borysławia, 
dokąd wiełu robotników z pow. samborskiego i 
starosamborskiego dojeżdżało. Wyrwani z świata 
robotników przemysłowych utracili po wsiach ro- 
dzinnych « rozsiani kontakt z klasową  ideologją 
socjalistyczną. 

Ożywienie dzisjejsze w przenyysle drzewnym 
nie zostało dotąd organizacyjnie wyzyskane; jest 
to błąd, stosunkowo nie tak trudny do naprawie- 
nia. Postawa olbrzymiej większości robotników 
drzewnych przyjazna, czasami wprost pełne en- 
tuzjazmu wobec naszej akcji wyborczej napawa 
najlepszą na przyszłość otuchą. 

Wiernie do końca dotrwali przy socjalistycz- 
nym sztandarze pracownicy kolejowi. Gwardja ko- 
Jejarska z Z. Z. K. świetnie zdała egzamin a 
wielu systematycznie przez urzędników terroryzo- 
wanych sezonowych robotników, w chwilach, 
kiedy nikt niemiły ich nie widział, spo- 
wiadało się z grzechu należenia do P. Z. K. i 
przyrzekało głosować na „dwójkę“, Jedynie w 
Samborze kilka indywiduów, które chyba przez 
pomyłkę należą do klasowej organizacji, stało na 
usługach bloku „jedynki“. Zasiużoną wzgardą to- 
warzyszy pracy otoczeni znajdą się z pewnością 
niebawem poza drzwiami Z. Z. K. 

Ograniczanie się w dotychczasowej agitacji 
naszej do większych ośrodków miejskich okazało 
się błędem trudnym do naprawienia w krótkim 
czasie akcji wyborczej. Małomieszczaństwo za- 


padłych mieścin galicyjskiej prowincji na. równi 


z robotnikiem przemysłowym jest  sproleta- 
ryzowane i ma głębokie poczucie swojej krzywdy, 
słucha nas chętnie i reaguje tak uczuciowo iak 
rozumowo na hasła programowe P. P. S. Je- 
szcze nieporównanie więcej możliwości otwiera się 
dla naszej pracy chłopskiej. Wspaniałe zwycięstwa 
na obszarze dawnego Królestwa są plonem kil- 
kuletniej siejby Związku rolnego. Potrafimy wbrew 
szykanom niechętnej biurokracji i zakusom wro- 
giego obszarnictwa przenieść potężny chłopski ruch 
socjalistyczny do Małopolski. Napotkaliśmy w cią- 
gu kampanji wyborczej po wsiach na jednostki, 
które całą duszą przylgnęły do Polskiej Partji So- 
cjalistycznej; nie opuścimy ich już, oprzemy na 
nich jako na filarach gmach przyszłej organizacji 
wiejskiej. 

Pomówmy teraz o przeszkodach z zewnątrz. 
Wbrew zapowiedziom Wojewody Borkowskiego, 
że PPS nie będzie przez rząd specjalnie zwalczana, 
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okazało się, że zwalczano nas wszystkimi godzi- 
wymi, ale nietylko godziwymi środkami. Uważani 
do niedawna za endeków lub piastowców starosto- 
wie prześcigali się w dowodach  najgorętszego 
przejęcia się ideologją „bloku bezpartyjności". 

Aresztowano więc masami naszych agitatorów 
i roznosicieli dwójek, usuwano ich z dróg wiodą- 
cych do lokali wyborczych nawet w odległości 
grubo ponad 200 metrów, pozwalano natomiast 
hjenom jedynki stać u wejścia do lokali lub też 
grasować w ich wnętrzu. Nie brakło policjantów, 
którzy wyrywali kartki z dwójkami z rąk wybor- 
ców a dawali im jedynki. 

Gdzieniegdzie posunięto się do przyareszto- 
wania w przeddzień wyborów w sobotę, naszych 
mężów zaufania; pod błahymi pozorami trzyjmano 
ich w aresztach do poniedziałku. Z reguły areszto- 
wano za byle jakim donosem towarzyszy, którym 
zarzucano zdzieranie afiszów „jedynki“. Były to 
jedyne przez władze chronione afisze. Zdzieranie 
bowiem naszych ogłoszeń i plakatów stało wprost 
pod ochroną policjantów. Miły ten i przyjemny 
sport uprawiali bezkarnie wójtowie i ich wy- | 
słamnicy, gdzieniegdzie zaś sami też policjanci. 
Jakże dziwić się później chłopu, który szedł w 
ślady wójtowskie i w szlachetnem współzawod- 
nictwie zdzierał afisze poleconej wójtowskiej o- 
piece „jedynki“? Nieborak pokutował potem za 
lekkomyślną łatwowierność w areszcie, sądził bo- 
wiem nieopatrznie, że wójt i policjant równe 
z nim mają prawa i równe obowiązki posłuszeń- 
stwa wobec ustaw. 

Starostowie i komisarze starostw rozjeżdźżali 
się pilnie po wsjach i miasteczkach i urządzali 
konterericje, pełne to grożb to obietnic, jeden z 
starostów wezwał do siebie naszego towarzysza 
i przyrzekł mu posadę za cenę wyrzeczenia się 
pracy dla P. P. S$. Innemu, inwalidzie zagroził 
inny wielkorządca odebraniem koncesji na trafike. 
Nazwiska znakomitych przedstawicjeli ponadpar- 
tyjnej, praworządnej myśli administracyjnej poda- 
my do wiadomości publicznej w celu uwiecznie- 
nia zasług. Panowie Lenczewski, Zieliński, Zgoda, 
Rościszewski, Hawrot, i Wehrstejn warci są u- 
znania. Najbardziej żywiołowo okazywali swój 
zapał i przywiązanie do „jedynki“. p. Hawrot i 
Zgoda. Nie dziwota. Kto ma na sumieniu krew 
robotniczą —- jeden w Borysławiu i drugi w 
Stryju — kto siedzi na czwartem z rzędu sta- 
rostwie, ma dość powodów do strachu o własną 
skórę Najmniej wykroczeń przeciw ustawom i 
duchowi ustaw było u p. Wehrsteina w pow. 
liskim. Może diatego, że tam otwarta wojna z 
robotnikami mogłaby panu staroście nie wyjść na 
zdrowie” 

Agitacja przeciwników była bardzo rozmai- 


ta. Undowey i lista 36 (Rataj) operowała wpły- 


wami kościelnymi. Selrobi lewi komunistyczne bre- 
dnie mieszali z zwyczajnem przekupstwem. Je- 
dynka uprawiała pospołu terror, przekupstwa „i 
najgłupszą demagogję. jest niewątpliwie rzeczą 
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smutną, że między tymi, którzy nazwiskiem, swemt 
odpowiadają za tok agitacji jedynkowej jest no- 
woobrany poseł major Burda. Wszak wszystko,. 
czem jest i do czego doszedł, zawdzięcza on P. 
P., S. Tem smutniej, że akcja „jedynki“ zwróco- 
na była swem ostrzem, wbrew oficjalnym zapo- 
wiedziom po wiecach, przecjw naszej parji. Czyż 
nacisk na robotników za pośrednictwem dyrekto- 
rów i urzędników nie jest zwalczaniem P. P. S.? 
Czy urządzanie — wbrew przepisom służbo- 
wym — zpromadzeń w ogrzewaini samborskiej 
nie jest nadużyciem i to celowo zwróconem prze” 
ciw P. P. S.? Ale pozostawmy pana Burdę w 
spokoju. .Żatracił on kontakt z klasą robotniczą 
z której wyszedł i robotnicy w Samborze i Ustrzy- 
kach w prostych słowach .niedwuznacznie mu to 
powiedzieli. Gorzej z ludźmi, którzy pod płaszczy- 
kiem sympatji swoich do ruchu robotniczego wtkrę- 
cali się do naszych iokali a teraz z chadekami szli 
całą giłą przeciw nam. Z tymi raz na zawsze na- 
leży skończyć i dla prof. Monda nie masz wię” 
cej wstępu do uczciwej robotniczej organizacji. 

Podkreślamy smutny objaw. „Strzelec” pra- 
wie wszędzie angażował się czynnie i oficjalnie 
po stronie wrogów klasy robotniczej ! Stwierdza- 
my dziś już, że i z tem wypadnie zrobić po- 
rządek. Albo Związek strzelecki będzie jako or- 
ganizacja apolityczna stał zdala od partyjnej po- 
lityki Związkę Naprawy Rzeczypospolitej albo po- 
staramy się o to, aby młodzież robotnicza zeń 
wyszła. 

Nazwisko Piłsudskiego odegrało w trakcie 
kampanji wielką jak wszędzie rolę. jak wszędzie 
opowiedzieliśmy się za ideologją Piłsudskiego, 
twórcy organizacji bojowej P. P. S'i Legjonów 
a przeciw jego dzisiejszemu rządowi i jego dzi- 
siejszym przyjaciołom. Nie tajmy, że pokrywanie 
matactw wyborczych „jedynki“ nazwiskiem Pił- 
sudskiego wywierało na robotnikach przykre wra- 
żenie. 

Ulegliśmy w walce nierównej. Nie mieliśmy 
dość silnej organizacji, aby skutecznie przeciw- 
stawić się -oszukańczej demagogii i przewadze 
środków głównego z pośród przeciwników. Nie 
znaczy to, abyśmy mieli tracić nadzieję na przyj- 
Szłość. Wszak nie zawsze w Polsce bezideowe 
płazy będą się mogły swobodnie panoszyć w 
słońcu obcej im chwały, chronione aparatem wła- 
dzy. I z czasem może przeoramy ten grunt tak 
głęboko, że ziarno zasiane zejdzie plonem obfi- 


tym i odpornym „na wszystkie wichury! j 
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P. T. Abonentów 


upraszamy o jaknajrychlejsze 
nadesłanie prenumeraty. 


Na indus wyborczy FRA. we Lwowie 


złożono: 


1) Związek zawodowy ceglarzy zł. 100, — 
2) Tow. Nestorowski na listę składkową 
hr. 56 i 57. 15.30 
3) Tow. Szczupaczyński na listę, skt. f 
nr. 31, 39, — 
4y Tow. Dulski WŁ na listę nr. 79 22,— 
5) Związek zawod. cukierników na listę 
mr. 40 I 
6) Związek pracowników Kas cnorych 
we Lwowie 500.— 
7, Lista składkowa Prac. Kasy Chory 
miejskiej ( 251.— 
8) Okr. Zw. Prac. Kas Chorych na listę I 
hr, p4, 65 i 62 l 12857 
9, Związek zawod. introligatorów na li- 
stę nr. 71 i 72 35.60 
Razem zł.,  1.083,90 


Dalsze datki przyjmuje Sekretarjat Kom. wyb. 
PPS. iwe Lwowie, Rynek 1. 8. L p. 


POSIEDZENIE MĘŻÓW ZAUFANIA 
odbędzie się w sobotę (10) w lokalu Z. Z. K. 
ul. Gródecka L. 69 o godzinie 6 wiecz. uprasza 
się wszystkich mężów zautania o punktualne przy= 
bycie sprawy ważne. 


Greb, sekr. Szżpyt przew. 


' szewskiego „Chata za wsią”, — 


"tek dnia 12-go b. m. w bardzo wesołej komediji p. t. 
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P, LT Prennmeralorón zaniejseowych 


upraszamy o jaknajrychiejsze nad- 


gyłanie prenumeraty, tak zaległej jak | 


i biezącej. 
P. T. Prenumeratorów. miejscowych 


upraszamy o łaskawe wpłacanie na- 
jeżytości za prenumeratę w lokalu na- 
szej administracji, ul. Szajnochy L. 2. 
(Księgarnia Ludowa) w godz. od 9—1 


i gd 3-7. Administracja. 


owinu z dnia. 


Lwów, dnia 10 marca 


TEATR WIELKI. Na dzisiejszem przedsiawieniu 
popop dnioweni „Wyzwolenia młodzież szkolna znaj- 
azie sposobność podziwiania jednego z najznakło- 
mitszych artystów w Polsce, niezrównanego odtwór- 
cy postaci Konrada, Juljusza Osterwy, Początek przed- 
stawienia o godz. 3-ciej. Ceny miejsc najniższe. 

Jvtro w miedzielę, o godz. 12-tej w południe, na 
scenie Teatru Wielkiego odbędzie się „III. Koncert 
Symfoniczny" połączonych orkiestr Miejs. Teatrów. Ce- 
ny miejsc popołudniowe operowe, 

Z TEATRU MAŁEGO: „Noc świętojańska" W. 
Raorta. Treść miesłychanie przystępna dla dziecięcych 
zmysłów, pełna poezji a zarazem zawierająca wysoce 
etyczny morał, przytem akcja zajmująca, urozmaicona 
śpiewem p. Mirko, debjutującej w roli matki, i tań- 
«ami wykonanymi przez uczenice szkoły baletowej 
p. Czesławy Burkackiej. Nowe barwne dekoracje i 
kostjumy stylizowane na motywach ludowych, projek- 
towane przez prof. Janinę Przybylską. Wszystko to 
złoży się na całość wysoce artystyczną i interesującą, 
Największą atrakcją tego widowiska będzie to, że wu 
konawcami głównych postaci są dzieci w liczbie o 
koło 50, z których najmłodsze ma lat 4-ry, a najstar- 
sze 1'-cie. 

MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA, jedna z najlep- 
szych artystek komedjowych polskich, ukaże się po 
raz pierwszy ma scenie Teatru Małego w poniedzia- 


„Ta, która zwycięża". Partnerami będą: dyr. L. Czar 
nowski, który zarazem réyseruje tę komedję, pp.: 
Berski, Nawrocki, Maniecki, Posiadłowski oraz panie 
Grotowska, Nyczówna, Sieniawska, i Koch Więcko- 
wska. | 

TEATR UKRAIŚSKI. Repertuar teatru ukraiń- 
skiego rw nieazieię 11. b. m. przynosi dwie nowości, a 
mianowicie popołudniu o godz. 5-ciej ludowy dra- 
mat ze śpiewamń i tańcami M. Staryckiego p. t.: „Cy- 
ganka Aza" -—— osnuty na te słynnej powieści Kra- 
Muzyka pełna tę- 
sknych pieśni ukraińskich i płomiennych melodyj cy- 
gańskich. —- Wieczorem o godz. 7'3Q premjera pięk- 
nej i melodyjnej operetki Krausza p. t. „Dziewczę 
z puszty” granej dotychczas z ogromnem powodzeniem 
w teatrze „Nowosci“ we Lwowie. Artystyczne ewo- 
iucje i tańce oraz yra artystów takich jak pp. Orlan, 
Bencalowej, Stadnikówny, Bencala, Rubczaka, Jaremy 
i innych dają porękę świetnej zabawy przez cały ; 
wieczór. t 

„O NAJCIEKAWSZYCH OKAZĄCH LWOWSKIE- 
GO MUZEUM PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO" p. t. 
wyglosi kustosz Henryk Cieśla dnia 13. marca (wtorek) 
wykład w Muzeum Przemysłu Artystycznego (Het- 
mańska 20; — Początek o godz. 6-tej wieczorem. 

Z TOWARZYSTWA PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH 
komunikują: ‘Wystawa art. malarzy W. Krzyżanow- 
skiego. Z. Radnickiego, oraz- Wilhelma Wachtla, i 
Romana Wachtła otwarta będzie do wtorku. dnia 
13. b. m. do 'godz. 2-giej. 

NIEMOWLĘ PODRZUCONE NA ULICY. Jakób 
Warcał, zam. w Zmiesieniu, wczoraj o północy, idąc 
ul. Teatyńską do domu, natknął się na porzucone;przez 
jakąs kobietę niemowlę płci żeńskiej, leżące przed za- 
kładem im, św. Kazimierza. Dziecię to zaniósł Warcal 
ao Komisarjatu P. P. IV. dzielnicy, gdzie stwierdzono, 


„DZIENNIK LUDOWI 


Wyborca z bokserem i rewolwerem 


Dnia 12. ub. m. Stronnictwo Chłopskie 
urządziło wiec przedwyborczy w Dublanach 
Kierownik tamtejszego posterunku P. PE 
rozwiązał jednak wiec i wezw ał obecnych 
do opróżnienia sali. 

Jeden z tamtejszych gospodarzy, Michał 
iMusyj. zawołał wówczas: „Stójmy aż się 
skończy! Posterunkowy Sochacki zwrócił 
wówczas na niego uwagę i postanowił prze- 
prowadzić przy nim rewizję celem stwier- 
dzenia czy nie posiada on broni. Musyj nie 
chcial jednak udać się z policjantem na po- 
sterunek i począł uciekać do domu. Dopadł 
go jednak Sochacki na podwórzu zagrody 
i po dłuższem szamotaniu się zdołał mu 
wyrwać bokser. Musyj miał również przy 


w kieszeni. 


sobie rewolwer. Stawiał przeto opór, nie 
chcąc go oddać Sochackiemu. Podczas sza- 
motania się, pośpieszyła Musyjowi z pomo- 
cą żona. Współnemi silami małźonkowie po- 
turbowali policjanta i zdołali ukryć rewol- 
wer. Przybyli na pomoc koledzy Sochackie- 
go aresztowali następnie Musyja i EJ 
do sądu. 

Wczoraj stanął on wraz z żoną przed 
wyrokującym sędzią r. Szulisławskim, któ- 
ry po przeprowadzeniu zprawy skazał 
Musyja na 5. żonę zaś jego na 2 miesiące 
ciężkiego więzienia. Wykonanie wyroku w 
stosunku do tej ostatniej zostało zawieszone 
na przeciąg 3 lat. 


GA - ... 


Samobójstwo ucznia i profesora gimnazjalnego. 


W realności przy ul. Wojciecha l. 6, mie- 
szkal Włodzimierz Stopka, uczeń * kursów 
matusycznych. jako sublokator Alberta We- 
sołowskiego. właściciela składu drzewa przy 
tejże ulicy. Onegdaj zbiegł on z domu, za- 
brawszy W esołowskiemu większą kwotę pie- 
niędzy. 

Wezoraj rano poszkodowany w składzie 
swym natknął się na wisielca. którym. jak 
okazało. był Stopka. 

Stwierdzono następnie, że denat po roz- 


trwonieninu pieniędzy z obawy przed odpo- 
wiedzialnością, w nocy przelazł przez ' par- 
kan składu Wesołowskiego i tam Lg a > 
samobójstwo. 

Zwłoki desperata na polecenie Vetan 
imiejskiego odstawiono do Zakładu medycy- 
ny sądowej. 

37-letni Michał. Wydra, prot. gimnazjal- 
ny. zam. w Stryju, onegdaj celnym strzałem 
w skroń pozbawił się życia. Powodu samo- 
o nie zdołano narazie ustalić. ` 


Zamachowcy na końskie ogony, 
przed sądem. 


W Pokułowcach tamtejsi gospodarze przyżyli 
uiema'o zmartwień, gdyż jacyś nieuchwytni nic- 
pot  nocaini zakradali się do stajen i obcinali 
komol1 włosień z ogonów i grzyw, pozbawiając 
rumaków tej ozdoby. Gdy tak oszpecono 27 ko- 
ni zarządzono wartę nocną celem ujęcia szkodni- 
ków. Ostatecznie ujęto na gorącym uczynku, ob- 
cinania włosjenja, 22- letniego parobka Stefana 
Mazepę i Mikołaja Popka. Po tęgich : cięgach, 


że liczy ono około 4 miesięcy życia. Podrzutkiem iza- 
opiekował się Miejski komisarjat, za matką zaś zarzą- 
dziła policja poszukiwania. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. 52-letni Sa- 
mtel Brückner został aresztowany za kradzież ubra- 
nia i bielizny na szkodę Sandera Eimeria, zam. przy 
ul. Szpitalnej 1. 60 

Tadensz Broš, zam. przy ul. Sieniawskiej l. 8, 
został aresztowany jako podejrzany o współudział w 
Lsiiowanem włamaniu do składu skór Salamona Ja: 
kobiego przy ul. Żółkiewskiej I. 21. | 

Ołeksa Hawryszko skradł 45 zł, z kieszeni mary- 
uarki na szkodę Michala Sobola, zam. przy ul. Głębo- 
kiej. Poszkodowany przytrzymał uciekającego z pie- 
niądzmi kieszoakowca i oddał go w ręce posterun-. 
kowego. : 

Marja Karolina 2-imion Łabińska została areszto- 
wana za systematyczuą kradzież gotówki, oraz zło- 
tej branzolety, wartości 245 zł. na szkodę swej służbo- 
uawczyni Heleng Rosenbusch, zam. przy ul. Lindego 6. 


Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Leon Schenker, zam. 
przy wl. Łyczakowskiej l 122, , doniósł policji, że 
jacyś osobnicy włamali się do jego mieszkania skąd 
skradli 2 futra selskinowe, ubranie męskie, 2 srebr- 
ne lichtarze, 3 garnitury srebrnych kieliszków, 6 ły- 
żeczek srebrnych, 2 tace posrebrzane, kapę na fóż- 
ko i nieco bielizny, nieustalonej na razie wartości. 

W mealności przy ul. Furmańskiej l. 6 z nie- 
zamkniętej klatki schodowej skradziono 1 bal róż- 
nego gatunku towarów bławatnych, ogólnej wartości 
8.500 zł. 

Z (mieszkania Franciszka Konarskiego przy ul. Bia- 
łohorskiej |. 74 skradziono garderobę, wartości 160 
złotych. Jako podejrzanego o tę kradzież aresztowała 
policja Pawła Wojtanowskiego, bez zajęcia i stalego 
miejsca zamieszkania, 


oddano ich w ręce policji, która przekazała sprawę 
do sądu. 

Wczoraj stanęli oni przed wyrokującym sę- 
dzią Łyczkowskim. Na rozprawie zdołańo udo- 
wodnić ich winę tylko w jednym wypadku kra- 
dzieży włosienia. Wobec tego Mazepa został za- 
wów tyko na 10 dni a Pasa na 2 dni are- 
sztu 


Zatarg:w fabryce drożdży 


z powodu wymówienia posady 
kierownikowi. 


Michał Pastuszenko, kierownik fabryki droż- 
dzy w Lesienicach, wczoraj zostai wydalony ze 
służby, gdyż usnął, pełniąc dyżur w fabryce. Ro- 
botnicy, zatrudnieni w nocy, 'dowjedziawszy się 
o tem nie opuścili fabryki, domagając się  cof- 
nięcia wypowiedzenja. Pracujący w dzjeń robot- 
nicy w liczbie 40-tu me zostali przez zarząd 
fabryki wpuszczeni do wnętrza. Na miejsce wy- 
jechał delegat strostwa, celem zażegnania kon- 
flikiu. 


Potworny ojciec. 


W gminie Selpić (w Czechosłowacji) położył chłop 
na stole kilka tysięcy korom i wyszedł z mieszkania. 


Gay powrócił, widzial jak jego czteroletni chłopiec 
rzucił banknoty do ogmia, które się spaliły. Roz- 
wścieczony porwał siekierę i uciął chłopcu rękę. Ma- 
tka, kąpiąca dziecko w wannie widząc straszny czyg 
pobiegła ( do chłopca, zostawiając dziecko siedzieć. 
Dziecko się 'przewróciło do wodyj i kim matka przyszła 
było już jutopione. a 


Z. N.M. S. 7 
ZW. NIEZAL. MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 
zawiaaamia. że dnia 10. b. m. o godz. T-ej wiecz. 
odbędzie się TI część odczytu tow. Górskiego Franc. 


p. t.: „Polityka socjalna i gospodarcza Stanów Zjed- 
noczonych *. —— Goście i sympatycy mile widziani. 
d e 
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Literatura, nauka, 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Sobota o 3 pop. „Wyzwolenie”. 
Sobota o 7/30 „Zamarły Gród". 
Nieaziela o 12 w poł. „III. Koncert Symfoniczny”. 
Niedzieia o 3'30 „Dr. Julija Szabo”. 
Nieaziela o 7'30 „Wyzwolenie“. 
Poniedziałek o 7'30 „Gra miłości 1 śmierc”. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Sobota, o 8 „Tylko Ty...“ 
Nieaziela o 5'30 „Niech mnie djabli...". 
Niedziela o 8 Wiec. „Tyiko Ty...". 
Poniedziałe o 8 w. „Tylko Ty...". © 
MIEJRKI KINOTEATK W TEATRZE nNOwOSCI: 
„Prastare Wino i „Światło Azji“. 
PEBER TERE TEATRU MALEGO: 
Sobota, o 6.350 wiecz. „W Noc Świętojańską”. 
Niedziela, o 4. pop. „W Noc Świętojańską”. 
Niedziela, o 6.30 wiecz. „W Noc Świętojańską". 
UKKAIŃSKI TEATR „KOQPERATYWY" 
Niedziela o |godz. 5-ciej popot. „Cyganka Aza". 
Niedzieła o g. 7'30 w. DAE z puszty”. 
REPERTUAR GOŚC. WYSTĘPÓW LIDJI PUTOCKIEJ. 
~ ` Dom Naroamy (Sala Teatru Wilenczyków). 
"moją popol. : . Lidja Potocka w sztuce „Skrzypce 
jesienne”, 4 o i 
Sobota; Lidja Potocka w sztucą „Skrzypue 
jesienne", i 
Niedziela: Lidja Potocka w sztuce „Skrzypce 
jesienne“. 
j Ponieaziałek: Lidja Potocka w sztuce „Skrzypce 
jesienne” . 


sztuka. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Wtorek, 13. marca: Gaspar Cassadu, wiolon- 


czelsta. 


... 
—ą ii — 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
KOPERNIK—-MARYSIENKA: „Cyrk“ z Charlie 
Chaplinem. 
APOLLO: „Cyrk” z Charlić Chapinem. 
PALĄCE: „Powrót z zaświata i „Z pamięmika 
ekscelencji". i 
CHIMERA: „„Krzyweprzysiężca”. 
AVENUE: „Klub Białych Masek“. 
FATAMORGANA: „Zew Morza". 
BAJKA: „Iwonka“. 


Z wydawnictw. 


Okazał gię Nr. 1 (3) „K WADRYGI* czasopisma 
literackiego młodej grupy poetów — w zwiększonej 
objętości 8 kolum druku. Numer obok specjalnego 
artykuju znakomitego pisarza rosyjskiego Ilji Eren" 
buga, zawiera polemikę L. Szenwalda © program 
„Kwadrygi”, artyku] Bieńkowskiego o działalności kry- 
"mycznej J. M. Millera; poezje M. Bibrowskiego, St. Cie- 
siełczuka, St. Dobrowolskiego, S. Flukowskiego, M. 
Lewimówny, Z. Łotockiego, A. Maliszewskiego, M. 
Markowskiego, N. Rydzewskiej i W. Słobodnika, proz- 
zę: j. Ostaszewskiego, Cz. Straszewicza i W, Wernica 
oraz bogaty dział aktualji. 


|x| OGŁOSZENIA. 
Unieważniam Ski Joet Stecka w Sijn. 


posady jako praktykantka biurowa. Listy 
Poszukuję do Adm. Dziennika Lud. pod »Pracac, 


Okulary i cwikiery "czy Chou” 
Optyk Silber ye uten Klskiego 1. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


OGŁOSZENIE 
Zwyczajne 
Roczne Walne Zgromadzenie 


członków HAyółdzielni 


„GLIŃSKO* 


Spółdzielni Wytwórczej prac. ceram. z ogr. odpow. 
i ~- > we Lwowie, 


któro odbędzie się dnia 18 marca 1928 w lokalu wła” 
snym ul. Zielona |. 7 o godz. ll-tej przed południem 


„Porządek dzienny: i 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego ZE 
madzenia - * 
2. Sprawozdanie : a) kasowe 
b) Rady nadzorczej. 
c) komisji rewizyjnej. 
3. Rozdział zysków. 
4. Uzupełnienie Rady kij Ai 
b. Wnioski. 

W razie niejawienia się , dostatecznej liczby czion- 
ków odbędzie się Walne Zgromadzenie o g. 12 jako 
powtórnie zwcłane z tem, Że uchwały będą prawo- 
mocne bez względu na ilość obecnych $ 60 statutu. 

Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia które będą 
członkom rozesłane, 

Za Radę Nadzerczą: 


Cetnarowicz Władysław Szczyrek Jan 
sekretarz prezez 


1 PODAGRZE JISCHIASIEJA RWOBÓLACH, 
PRZY, morer 


EUMATYZMIE 
OKAZAŁY SIĘ TABLETKI 


* TOGAL 
ŚRODKIEM 


SPROBUJĘIE Y 
A PRZEKONACIE SIĘ 


ZBAWIENNYM, 
j 


ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY 


Nr. 59 


Kropka po kopii e 


Każdy krok na twardych 
obcasach skórzanych zu- 
żywa niepotrzebnie mięśnie 

i nerwy. Wstrząsa niejako 
całym organizmem, a ty- å 
siąc kroków dziennie prze- , 
bytych oddziatowuje podo- 
bnie na naszą fizyczną | J 
umysłową odporność. jak 
krople “oady, wyżłabiające 
kamień. 
Noście obcasy gumowe 
BERSONA! Dają ore : 
wolny od wstrząsu, przy: 
jemny chód, oszczędzają 
ciało i nerwy i stały się nie- ' b 
zbędne dla każdego kultu- 
ralnego człowieka. 

Żaden zbytek — są tańsze | 
trwalsze niż skóra! 


Obcasy Bersena 
to zdrowia ochrona. 
z . > a < 


ILUSTROWANY 


KALENDARZ „POBUDKI” 


ma- rok 1928 


Cons 3 ZA. 


r 
i 


.DO NABYCIA 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
UL. SZAJNOCHY 2. 


IGNACY DASZYŃSKI 


PAMIĘTNIKI 


GENA 10 Zi. 


DO NABYCIA: i 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
LWÓW, SZAJNOCHY 2. 
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